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Prenumerata:

, Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4
■ W, kwartalnie rs. 2 k. 25, mio- 

/'?eznie kop. 75.
□ dwnkrotne odnoszenie do 
lop1"'- ^°P*aca S’S miesięcznie

Prow-ncji * w Cesar­
owie: koszta przesyłki poczto- 
eJ podane sa w nagłówku nu- 

porannego.
Za granicą (z przesyłką je- 

n®rnzową) miesięcznie rs. 1 k. 50. 
I .'^dzielna przedpłata na jedno 
ylko wydanie Kurjera ani w War- 
zawie ani na prowincji przyjmo- 

być nie może.
Xtimer pojedynczy kop. 5.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszaw? i na prowincję. W niedzielo i święta 
uroczysto wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poswiąteczne tylko wieczorem.

w.1 i5tK
i li

I»E®
IU

J 1
hi
W

s

$
■.'ś:

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.______________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszairsitiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta o I godz. lt)-tej rano do 1-;:j w południe.

Ogłoszenia
Reklamy: za jeden wiersz 

p’erwszy raz. 25 kop., każdy Ha­
st": ny raz 20 kóp.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k.. każdr następny raz 8. k.

Mało ogłoszenia: zi jedm trt/- 
rnz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz 1’/, kop.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznic rs. 30. Ogłosze­
nia do „Przewodnika" przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rnjcli- 
mam i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

nw.ww.wwi
*7 Dzień jutrzejszy jest świętem kośeielnem ku 

®zci św. Antoniego opata, urodzonego w górnym 
Egipcie w bliskości miasta Heraklei. Odziedziczy w- 
Szy po rodzicach znaczny majątek, rozdał on takowy 
Pomiędzy biednych, a sam udał się na pustynię, 
gdzie w modlitwie i najsurowszych umartwieniach 
ciała czerpał silę do zwyciężania ziemskich pokus. 
Uważany jest za pierwszego założyciela życia za­
konnego. Umarł r. 356-go.

Przegląd polityczny.
W Zagrzebiu i w Peszcie odegrały w ostatnich 

dniach rolę polityczną — damy. Rezultat sobotniego 
glosowania w węgierskiej izbie magnatów, które 
Pogrzebało ustawę o małżeństwach cywilnych po­
między żydami i chrześcijanami, przypisują głó­
wnie wpływowi pięknych oczów i białych ramion. 
One to popchnęły na tor parlamentarny młodych 
feodalnych sportsmenów, którzy dotąd chyba tylko 
* punktu widzenia jockey-clubu traktowali kwestje 
Polityczne i duchowe sprawy narodu. Wielu z nich 
może nigdy nie przestąpiło aż dotąd progu—galerji 
sejmowej. Obecnie znaleźli się aż w sali, w nama­
szczonym charakterze obrońców świętej sprawy. 
Jakiekolwiek wchodziły tu w grę pobudki: czy szcze­
re przekonanie, czy chęć obrony zasad, które mają 
hyć podobno cementem społeczności zachowawczej, 
czy wpływ kobiet — w każdym razie młodzi sports- 
meni arystokratyczni, którzy przy tej sposobności 
dowiedzieli się, którędy prowadzi droga do gmachu 
narodowej reprezentacji, głosując w izbie magnatów, 
wypełnili swój obowiązek i uczynili dozwolony uży­
tek ze swego prawa. Można nie dowierzać głębszemu 
zrozumieniu potrzeb społecznych lub humanitarnych 
idei przez tych „kawalerów szyku”, ale nie można 
zarzucić im nielojalności wobec jakiejkolwiek praw­
dy wyższego porządku moralnego czy politycz­
nego.

Inaczej przedstawia się rola magnatów przedli- 
tawskich, którzy jure caduco, oparci na „prawach” 
indygenatu węgierskiego, przybyli do Pesztu i tłum­
nie wkroczyli do izby sejmowej, aby przeważyć sza­
lę wotów na niekorzyść prawa. Istotnie owych 
dziewięć głosów większości (200 głosów przeciw 
101), jakie w sobotę obaliły projekt pana Tiszy, o- 
wych dziewięć mozolnie wyuczonych po węgiersku 
nem! należały do lordów przedlitawskich. Wmięsza- 
nie się w sprawę czysto węgierską jest parlamen­

tarnym nonsensem i—bezprawiem.; Tą drogą zresz­
tą prowadzi najprostsza droga do obalenia duali­
zmu. Przypuśćmy, że na porządku dziennym rady 
państwa w Wiedniu i sejmu węgierski .’go w Peszcie 
stoi współcześnie sprawa, dotykająca w równej mie­
rze interesów specjalnych obu połów monarchji 
habsburskiej. Parowie przcdlitawscy, uchwaliwszy 
w Wiedniu żądane prawo w duchu interesów tej 
połowy monarchji, niezawsze licujących przecież 
z widokami węgierskiej, mogą tym samym szlakiem, 
co w ostatnią sobotę, udać się znowu do Pesztu i u- 
rządziwszy najazd na izbę magnatów, przeprowadzić 
w tejże uchwalę analogiczną wiedeńskiej, to znaczy 
zgodną z interesami Przedlitawji a krzywdzącą Wę­
gry. I cóż wtedy? Wszakże wniosek jest logicznym? 
Łatwo zrozumieć, coby się. naówczau stało z duali­
zmem, stanowiącym przecież podstawo prawnopoli­
tyczną związku obu połów monarchji. Węgrzy za­
żądaliby naówczas zmian kardynalnych w ustroju 
państwa i cala organizacja dzisiejsza Austrji poda- 
nąby została w wątpliwość.

Tyle dokonały kobiety w Peszcie... Nazajutrz 
w niedzielę przypadła im rola równie decydująca 
w Zagrzebiu. P. Dawid Starczewicz, bożyszcze u- 
licy, enfant terrible sejmu, wyprawiał w najlepsze 
jedną z tych burd karczemnych, któremi przyozda­
bia on codziennie karty parlamentaryzmu chorwa­
ckiego. W chwili, gdy otworzywszy swój słownik, 
wygłaszał właśnie znane do przesytu argumenta 
„stronnictwa prawa”, zamykające się. jak zwykle 
w zaczarowanem kółku słodkich słówek, wymierzo­
nych ku stronnictwu narodowemu, jakoto: „złodzie­
je! łajdaki! oszuści! baranie głowy! kija na was! bo- 
gdaj wam kości pogruchotało!” i t. p., słabe rączki 
kobiet zagrzebskich, ulokowanych na galerji, pośpie­
szyły z pomocą siarczystemu trybunowi, i narobiły 
takiego grzmotu, że prezydent izby Krestiez nie 
widział innego wyjścia z kłopotliwego wobec dam 
położenia, jak przez zamknięcie sesji utamować ten 
niewieściej namiętności uragan...

Scena niedzielna wywołała ostate.czny zwrot w 
stosunku większości sejmowej do garstki zagorzal­
ców p. Starczewicza. Przekonano się nareszcie, że 
garstce tej chodzi przedewszystkiem i może jedynie 
w tej chwili o to,aby uniemożliwić tok obrad parla­
mentarnych, aby zerwać poprostu sejm. Nazajutrz 
p. Loncaricz postawił przeto wniosek wykluczenia 
z izby siedmiu najgwałtowniejszych halabardników, 
a mianowicie pp. Barcczia, Kutuszewicza, Pawłowi- 

1 cza, Pilepicza, Pisacicza, Starczewicza i Tuskana. 

Na posiedzeniu tajnem raz jeszcze większość sejmo­
wa podała rękę do zgody „stronnictwu prawa11 i 
powstrzymała się od tej surowej uchwały, natomiast 
wszakże upoważniając prezesa sejmu, pana Kresti- 
cza, do użycia najsurowszych środków, leżących w 
zakresie jego władzy dyskrecjonalnej. I oto wczo­
raj Zagrzeb stał się widownią rzeczywistego skan- 
dalu: przywołani przez marszałka sejmu narodowe­
go żandarmi i żołnierze nie wpuścili do izby sejmo­
wej reprezentanta narodu p. Starczewicza!

Fakt to ubolewania godny, wprost bezprzykładny 
w dziejach parlamentaryzmu europejskiego. Uspra­
wiedliwić go można chyba tylko bezprzykładną dzi­
kością zachowania się owej brutalnej kliki p. 
Starczewicza, kłóra urąga rzeczywistym interesom 
narodu i dyskredytuje szlachetną ideę, niezawisłości 
chrowackiej, bronionej przez siebie w sposób zasłu­
gujący na pogardę.

Br. Z.

V sprawie pijtatójttla ii. Aleksandra.
Projekty powiększenia kościoła św. Aleksandra, 

nadesłane na ogłoszony7 konkurs i obecnie wysta­
wione na widok publiczny w gmachu ratusza, słu­
sznie zainteresowały publiczność.

Przedstawiają one bardzo piękny widok ogromu 
usiłowań, trudów osobistych, a nawet i wydatków.

Jedna, największa wygrana tego konkursu zosta­
ła już osiągniętą. Jest nią szlachetna, godna uzna­
nia gorliwość przedstawicieli architektury u nas, ich 
gotowość do walki z wielkiemi trudnościami, do pra­
cy głównie dla sztuki i szlachetnego współzawodni­
ctwa. Program konkursu nie zapewnia zwycięzcy 
prawa prowadzenia budowy, a wydatki własne nie­
których wystawców na pomoc rysunkową i modele 
równają się niemal pierwszej nagrodzie, a może na­
wet są od niej wyższemi. Pracowali więc tylko dla 
sztuki i szlachetnego współzawodnictwa, a praco­
wali poczciwie i gorliwie...

Takie prace zasługują na to, aby szersze koło pu­
bliczności wniknęło nieco w trudności zadania, ku 
czemu pewne specjalne wskazówki mogą mu być 
przydatne i te są właśnie celem niniejszego arty­
kułu...

Kościół św. Aleksandra ma ogólny charakter bu­
dowli pamiątkowej. Zastanówmy się nad jego pier­
wotnym programem, a zrozumiemy dlaczego jest ta­
kim, jakim go widzimy obecnie. Plac, na którym

Kwestja małżeńska.
W odpowiedzi na zamieszczone przed kilku dnia­

mi w Kurjerze naszym uwagi p. Przeciętnego o mał­
żeństwie, otrzymaliśmy paczkę listów, z których po- 
dajemy tu jeden, jako najdobitniej zaznaczający 
drugostronny punkt zapatrywania się na całą tę 
sprawę.

Panic redaktorze!
Każde pytanie wymaga odpowiedzi. Pan Przecię­

tny w liście swoim do redakcji zawarł kilka pytań, 
na które pośpieszył się sam odpowiedzieć. Ale czy 
odpowiedzi jego są wyczerpujące, czy nawet słu­
szne zupełnie, to kwestja jeszcze. Mam więc na- 

1 dzieje, że dawszy wszelką swobodę wygadania się 
' panu Przeciętnemu, nie zechcesz i mnie odmówić 
l kilku uwag w tym przedmiocie, dość ważnym, bo 
i dotykającym jeanej z głównych podstaw naszego u- 
: stroju społecznego.
i Nie myślę się tu wcale wdawać w żadne history- 
; czne wywody, choćby7 to może i zdało się na coś.

Kto właściwie zaniedbał obowiązków swoich u 
’ nas, mężczyźni czy kobiety? Mnie się zdaje, że pier- 
j wsi, bo w ciężkich okolicznościach, jakie kraj prze- 
i chodził, im przysługiwały wszelkie prawa, a wiec i 
b na nich ciążyć powinna odpowiedzialność za to co 

się stało. Oni też utracili głównie swój punkt opar­
cia, którego dotychczas nadaremnie szukają. Kobie­
ty w te® nic a nic nie zawiniły, owszóm znosić 

I muszą wszelkie ciężary anormalnego położenia, któ- 
j re się nie z ich przyczyny utworzyło.

W zwykłym bowiem stanie rzeczy mężczyzna 
starczy i za siebie i za kobietę. Do niego należy 
inicjatywa, do niego czyn, on przoduje, on rządzi. 
Wykształcenie, umoralnienio' społeczeństwa, za je­
go powinno się stać powodem. On posiada przywi­
leje, na niego więc i ciężary spadają i on za to po­
nosi odpowiedzialność. Jeżeli mężczyznom braknie 

; odwagi, siły i wytrwałości, czyliź* rzeczą kobiet za­
stąpić ich w tym względzie? Sam pan Przeciętny 
przecież powiada, że kobietom na świecie rola bier­
na tylko przynależy.

A jednak robiły one co mogły, więcej nawet niż 
mogły. Pod tym przynajmniej względem należy się 
kobietom naszym słuszne uznanie. Łacniej one od 
mężczyzn zrozumiały położenie rzeczy i potrafiły 
na razie wytknąć sobie stosowne tory. Starały się 
stałością przekonań zwalczyć chwicjność owych rze­
komych podpór społeczeństwa. Widząc brak przy­
miotów męskich w7 tych, którzyby powinni z prawa 
je posiadać, usiłowały od czasu do czasu z inicjaty­
wą nawet występować. Wieleż to razy słyszeć się 
dawały bezstronne głosy, że kobiety w kraju na­
szym wyksztalceńsze są od mężczyzn, że lepiej i 
zdrowiej pojmują swoje położenie.

Kto przeważnie wpłynął na rozpowszechnienie 
czytelnictwa u nas? Kto był w swoim czasie głó­
wną , ' ”;ą do wyjścia z odrętwiałości i zgnilizny 
nurtujących nasze społeczeństwo? Kto zachował 
najdłużej poezję w sercu i czynach? Kto dodziś 

"dnia jeszcze opiera się najskuteczniej pieniężnemu

i targowi, starającemu się zamienić wszelkie nasze 
| stosunki w handlowy rynek? Kto najsilniej odczu­

wa to, co się staje dziś coraz bardziej literą martwą 
dla większości rodzaju męskiego? Z pewnością nie 
mężczyźni.

Pan Przeciętny, opisując swój charakter i sposób 
zapatrywania się na rzeczy, będące tylko wiernem 
odbiciem nazwy jaką sobie przyznał, daje zarazem 
klucz do rozwiązania zagadki. Twierdzi on, że jest 
człowiekiem trzeźwym i praktycznym, że nie dając 
się porwać uczuciu, stara się zapanować nad niem; 
że przedsiębiorąc cobądź, stawia sobie naprzód py­
tanie na co się to przyda; że młodym w całem zna­
czeniu tego wyrazu nigdy nie był. Jest on więc nie­
odrodnym synem swojego wieku i usposobienia spo­
łecznego, panującego dziś u nas.

Przeciwko temu usposobieniu kobiety są na nie­
szczęście bezsilnemu Niektóre z nich starają się 
napróźno stawiać mu opór, inne dają się mu pocią­
gnąć, tracąc silę i punkt oparcia w tym wirze nie­
zrozumiałym dla nich. Inne nareszcie usiłują zna- 
leść ten punkt oparcia same w sobie i ztąd powstała 
ta osławiona kwestja dopominania się kobiet o zró­
wnanie praw i współzawodnictwo w pracy, która 
jedyna dziś zdaje się módz im zapewnić jakąś nie­
zawisłość,

Jeżeli więc kobiety są na mylnej drodze, kto je
i popchnął na nią?
i Pannom posażnym wyrzuca pan Przeciętny zby- 
; fnic wymagania. Jest to koniecznym wynikiem po- 
! łożenia rzeczy nie przez nie wytworzonego.
i Jiiścż trudno kcźdą pannę pciaźną uważać za
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stoi, jest bardzo nieforemny, gdyż boki podłużne wy­
pchnięte są ku środkowi, jest podługowaty, w koń­
cach się rozszerza, wpada doń dziewięć ulic, co go 
wystawia na całej przestrzeni na róźnokierunkowe 
przejazdy. Główny ruch w kierunku od Nowego- 
Światu ku alei Ujazdowskiej .ma naturalne zbocze­
nie na wyjeździe z Nowego-Swiatu ku zachodowi, 
gdy lewa" połać placu, koło której ten ruch przecho­
dzi, nachyla się odwrotnie ku wschodowi.

Przy tych warunkach trudno było wynaleźć punkt 
dogodny na wzniesienie kościoła. Róźnokierunko- 
wość ulic i przejazdów ścieśniała przestrzeń, która 
mogła być użytą, a połamana, nieregularna linja bo­
ków placu, wskazała dla kościoła formę okrągłą, 
jedynie w takich razach praktyczną, najspokojniej­
szą, niesfwarząjącą sprzeczności perspektywicznych 
z powikłanemi kierunkami linij łamanych, plac ota­
czających. Oto przyczyna, dla której postawiono 
kościół okrągły i mały, niby mauzoleum. Okrągłe 
mauzolea są figurami zwięzłemi, rzeczywiście pa­
miątkowemu Wąż zwinięty wkoło wyrażał u sta­
rożytnych wieczność tajemniczą, bez początku, bez 
końca, zawsze jednaką.

Wcielenie takich okrągłych przestrzeni do innych 
figur lub łączenie z niemi innych, stosunkowo znacz­
nych przestrzeni, należy do zadań wprost, z geome­
trycznych przyczyn niemoźebnych; są to zawsze 
z przeznaczenia i z geometrycznej konieczności wnę­
trza w sobie zamknięte, dostać się do nich można je­
dynie przez przezrocza kolumn, jak to ma miejsce 
w naszym kościele, albo przez zwykłe wązkie przej­
ścia.

Wobec takiego status quo zjawia się zapis ś. p. 
Grodzickiej, wynoszący 80,000 rs., na powiększenie 
kościoła. Niedostateczna jego obszerność już wkrót­
ce po ukończeniu budowy dała się uczuć. Piszący 
te słowa był świadkiem, jak dawniejsi młodzi archi­
tekci, natchnieni prawdziwą, młodocianą energją i 
zamiłowaniem do sztuki, na zadaniu powiększenia 
tego kościoła kruszyli swoje kopje, walka to bowiem 
z nieugiętą matematyczną logiką, silniejszą nad 
wszelki talent, nad sam genjusz!

Zaraz na pierwszem zebraniu osób dysponujących 
zapisem, zaproszeni trzej architekci jednozgodnie i 
natychmiast oświadczyli, iż zadanie to należy do de- 
zyderjów, albo wcale niedających się wykonać, albo 

i tylko z wysileniami, których skutki nie odpowiedzą 
poświeconym środkom.

t- W czem leży trudność, powiedzieliśmy już ogólnie, 
I przejdźmy teraz do szczegółów.

Każdy z nas widział okazałe kopuły kościołów, 
zewnętrzną formą i wyniosłością panujące nad mia­
stami, zdobiące szczyty okazałych, monumentalnych 
budynków. Czemużby dzisiejszy kościół św. Ale­
ksandra nie mógł być czemś podobnem, środkiem o- 
wego powszechnie znanego łacińskiego krzyża, a je­
żeli na to miejscowość nie pozwala, czemużby do tej 
istniejącej kopuły nie dołączyć jednej, szerokiej, 
prostej nawy na przodzie lub za dzisiejszym wielkim 
ołtarzem, albo też częścią po tej a częścią po tamtej 
stronie? Takie i tym podobne myśli nasunąć się 
muszą każdemu niespecjaliście.

Jednakże prawdziwie dobre rozwiązanie tak poj­
mowanego zadania jest niemożebne.

Piękne kopuły stanowiące środek łacińskiego krzy­

ża, najzwyklejszej formy kościołów katolickich, nie 
stają nigdy na podstawie okrągłej, choć w górze za 
podstawę mają koło. Wznoszą się one na podstawie 
kwadratu dokładnego lub kwadratu ze ściętemi ro­
gami. Każdy bok kwadratu przedstawia wielką ar­
kadę, która łączy nawę ze środkiem. Cztery takie 
arkady wytwarzają w górze po rogach cztery figury 
trójkątne, które zapełnione sklepieniem kulistem 
formują kolo poziome, właściwą podstawę kopuły. 
Okrągła forma kościoła św. Aleksandra jest, przy­
puśćmy, kopułą, ale jakby z góry zniesioną na dół, 
nie dającą w swojej okrągłości otworzyć wielkich 
arkad, połączenia z nawami, nie mającą także i wy­
niosłości potrzebnej.

Choćbyśmy się wyrzekli kopuły wyniosłej od we­
wnątrz, jak to uczynili wszyscy autorowie wysta­
wionych projektów, zabraknie nam wyniosłości na 
zewnątrz, potrzebnej do zapanowania nad wielką 
masą kościoła; tu ma swój powód projektowa­
nie kopuł pustych, tylko dla okazałości zewnętrznej 
nad istniejącem sklepieniem kościoła, do czego ucie- 
kli się autorowie bardzo wielu projektów.

We wszystkich projektach przystawiających na­
wy widzimy zagardlone tych naw połączenie z ko­
ściołem istniejącym. Wszędzie są tu właściwie dwa 
kościoły, dawny i nowy, z przejściem pomiędzy 
niemi, a w kilku razach z chórem pośrodku na dwie 
strony. Więc ani jeden okazały widok nabożeństwa, 
ani jedno słowo boże dla wszystkich nie może mieć 
zastosowania!... Nie gańmy tych czczych kopuł, ani 
zagardlonych połączeń, nie zarzucajmy braku po­
mysłowości autorom projektów,—ulegli oni, bo u- 
ledz musieli, najwyższej sile, jaką jest matematy­
czna konsekwencja, najkonieczniejsza, niczem nie 
przeparta logika form. Nawy proste wytworzyły na 
zewnątrz linje proste, przystawy przy nawach two­
rzą liczne załamania, zginęła więc owa wielce wa­
żna ze względów estetycznych okrągła, spokojna fi­
gura kościoła na placu pełnym niepokoju i poła­
mania. Jedno z drugiem wytworzyć musi niemiły 
dla oka i wcale niepożądany chaos, i czyliż może go 
nie wytworzyć, jeśli zechcemy powiększyć kościół 
przystawieniem zwyczajnej prostej nawy?

Autor kościoła św. Aleksandra, Eigner, posunął 
go na placu o ile się dało ku wschodowi, w celu ko­
rzystnej perspektywy na kościół z alei Ujazdow­
skiej,—powiadam o ile się dało, bo idąc od Nowego 
Światu ku alejom naturalny kierunek tej najwa­
żniejszej w naszem mieście ar'erji skłania się ku za­
chodowi. Naturalny kierunek ruchu w tern miejscu 
i naturalna potrzeba dobrego widoku na kościół 
z alei stanęły z sobą w sprzeczności. Pośród tych 
sprzeczności Eigner odszukał wielkość kościoła i że 
tak powiem matematyczny punkt możebnego posu­
nięcia go ku wschodowi i możebnego skierowania 
ruchu ku zachodowi, ku alejom. Wskutek tego roz­
szerzenie kościoła od strony wschodniej przedstawia 
się jako przeciwne wymaganiom położenia, przez 
Eignera dobrze zrozumianym. Tym poglądom Eigne- 
ra zawdzięczamy, że obecny kościół stoi na placu 
swobodnie, mile w oko wpada, nie sprawia nieprzy­
jemnego wrażenia, które byłoby nieuniknionem 
wskutek połamanej figury samego placu w razie ja- 
kiegobądż z którejkolwiek strony zacieśnienia. Ma­
gistrat jednak dla urzeczywistnienia pragnień zapiso- 

dawczyni, popieranych gwałtowną potrzebą pond* 
szczenią dla pobożnych parafjan, uczynił niezaprzfr 
czoną ofiarę z estetycznych względów i zgodził 810“* 
rozszerzenie kościoła od strony wschodniej, przy®1' 
źając granicę przyszłych murów do wschodniej P°' 
łaci placu o tyle, aby odległość w tern miejscu by® 
równą końcowej szerokości Nowego Światu. Wł»* 
ściwie mówiąc, magistrat przedłużył Nowy Świat n® 
plac, krzywiąc nieco ulicę za kierunkiem połaci pl#‘ 
cu i nachylając ruch ku ulicy Wiejskiej, gdy Eign6t 
starał się skierować go ku alejom. Przyszłemu k®‘ 
ściołowi nadał tym sposobem magistrat położeni® 
jakby narożne.

Przykro wyznać, że niewielka z tego korzyść dl» 
przyszłej budowy. Przestrzeń, otrzymana w te® 
sposób od strony wschodniej, wypada tak wąską> 
iż staje się widoczną klęską dla wszystkich anto- 
rów. Objaśniają to jedynie plany sytuacyjne, a i® 
w ogóle nie zwracają uwagi publiczności.

Widzimy tu, jak autorowie, którzy przystawiaj? 
nawy proste, pasują się z trudnościami, jak oś ko' 
ścioła, który był stawianym na placu, wypada po“ 
kątem ostrym do przedłużonej ulicy, jak autorowi® 
nie mogą się posuwać przed kościół, bo stawia i® 
tamę przedłużenie ulicy Wspólnej, jak idąc w tyk 
skutkiem nachylenia osi kościoła do kierunku uli®/ 
otrzymują zacieśnienie, liczne załamy i kąty, ni®x' 
cząca harmonję perspektywiczną budowli. Jeden 
z autorów przekuwa wszystkie otwory istniejącego 
kościoła, aby kierunek jego osi nakręcić ku ulicy, 
drugi zrozpaczony krzywi oś na połączenie przysta' 
wionej nawy z istniejącym kościołem, inny, ażeby 
jakoś wydobyć się z tej zasadzki, stawia taki sa® 
drugi kościół i łączy go z dawnym w jedną sym®' 
tryczną całość, co tworzy razem wielce oryginalny 
pomysł kościołów bliźniąt.

Widzimy z tego, co się dzieje wewnątrz, skutkie® 
kolistej formy obecnego kościoła, widzimy co się 
dzieje zewnątrz i wewnątrz, skutkiem jego położę- 
nia, zwłaszcza, jeżeli chcemy przystawiać na wy 
proste.

Wobec tych trudności odsłania się wszakże myśb 
choć daleka od należytego rozwiązania zadania, al® 
sądzę, że najwłaściwsza, gdyż będąca dalszem roz­
winięciem pierwotnej idei Eignera.

Myślą tą jest przystawienie dokoła nawy, formy 
pierścieniowej, otaczającej współśrodkowo obecny 
kościół, przechodzącej za wielkim ołtarzem a po­
łączonej z kościołem przez przebicie istniejących te­
raz zagłębień, podpartych kolumnami, i arkad mniej­
szej szerokości. Przyjąwszy tę myśl, można pozo­
stawić pożądaną cyrkularną na zewnątrz formę ko­
ścioła, a jeżeli unikniemy zewnętrznych prostolinij­
nych bocznych przystaw, to zatrze się na gruncie 
wrażenie wcale niepożądanego w tern miejscu prze­
dłużenia ulicy. Tym sposobem jednakże ogólna 
forma kościoła wyda się może nieco spłaszczoną i 
wymagać będzie jakiegoś środka ożywiającego o- 
cięźałą całość. Nawa przystawiona okaże się dość 
wąską, niedostateczną dla procesyj, skutkiem brakn 
miejsca od strony wschodniej i wielkiej grubości 
istniejącego muru, a co najgorsza, musi być prze­
ciętą ołtarzami bocznemi, których najmniej dwa, 
prócz głównego, rytuał katolicki wymaga. Moźnaby 
wprawdzie pozostawić ołtarze tam gdzie dziś istnie-

idjotkę. Niejedna z nich jasno sobie zdaje sprawę 
ze swojego otoczenia i ze stosunków, jakie jej pie­
niądze wytworzyły. Widzi ona garnący się wokoło 
siebie rój gachów, podczas kiedy inne, więcej może 
warte od niej i bardziej zasługujące na oddanie hoł­
dów, jakie się należą przymiotom ciała i duszy, po- 
zostają osamotnione.

Jakżeż taka panna może wierzyć w szczerość, 
strzelistych afektów, ze wszystkich stron skierowa­
nych do niej. W duszy jej pomimowoli zrodzić się 
musi zwątpienie, i jedynie pozostaje jej wiara w si 
lę przyciągającą posagu. Bo choćby była najszcze­
rzej przekonaną o swojej wartości zewnętrznej i we­
wnętrznej, widzi jednak dowodnie, że na targu mał­
żeńskim, ta zewnętrzna i wewnętrzna wartość nie­
wiele popłaca, że panny brzydkie, kapryśnice, głu­
pie nawet, z łatwością znajdują mężów, jeżeli wszys­
tkie te niedostatki zapełnia worek suto nałado­
wany...

Jeżeli więc już koniecznie męża trzeba sobie ku­
pić, jeżeli nie ma innego sposobu zwrócenia na sie­
bie uwagi pretendentów do stanu małżeńskiego, je­
żeli trzeba przyjąć położenie, które się nastręcza bez 
sposobu przekonania się o prawdziwości uczuć wy­
wołanych czy narzuconych złotemi ramami do obraz­
ka ubóstwionej, który pretendenci noszą w sercu, to 
przynajmniej panna pragnie wyciągnąć* ze stanowi­
ska, które nie ona sobie oznaczyła, wszelkie możliwe 
korzyści, nie mające zazwyczaj nic wspólnego z o- 
wym, należącym już dziś do niezwrotnie minionej 
tradycji, pociągiem dwóch serc, który miał o przy­
szłej szczęśliwości małżeńskiej stanowić.

Sam pan Przeciętny przyznąje, że małżeństwo, 

jest to najczęściej kontrakt, w którym każda z dwóch 
stron szuka ubezpieczenia materjalnych swoich in­
teresów.

Posaźna więc panna, wychodząc z domu rodziców, 
w którym starano się dogadzać wszystkim jej za- 
chceniom i fantazjom nawet, nic widzi powodu u- 
szczuplania swoich wymagań dla męża, który praw­
dopodobnie żeniąc się z nią, starał się tylko za­
wrzeć pomyślny dla siebie interes. Uczucia nie 
wchodzą tutaj w grę, a choćby i wchodziły, choćby 
tak dla jednego jak i dla drugiej istniała pewna e- 
poka złudzeń, to otrzeźwienie szybko nastąpi, bo 
kwestja pieniężna wychyli swoją głowę z po za 
wszystkich miłosnych uniesień i rzekomych serco­
wych porywów. Nie ma przecież powodów poświę­
cać się dla człowieka, który łącząc się z nami, nie po­
święcenie ale interes miał na celu. Każdy tutaj dla 
siebie, a niech Bóg radzi o swojej czeladzi. Przede- 
wszystkiem więc dochód z posagu powinien iść na 
zadośćuczynienie nietylko potrzebom ale i fantazjom 
żony, a pan mąż powinien się uważać za szczęśliwe­
go, iż ma na to i że to nie jego zasługą ani pracą się 
stało.

Nie winić więc w takim razie żony, ale raczej bo­
leć nad nią trzeba. Posiadając bowiem wszelkie 
warunki do zapewnienia sobie szczęścia, widzi ona 
coraz jaśniej, iż to szczęście staje się niepochwytnem 
dla niej, i że musi się zadowolnić zewnętrznemi wa­
runkami pomyślności bytu, bo o możności sprawdze­
nia ideałów, które każda bogata czy uboga roiła so­
bie nieraz na progu walki życiowej, ani myśleć nie 
można.

Nie przeczę, bo wszak wszystko na świecie się 

zdarza, że i panna posaźna dobrze trafić może. Uspo­
sobienia mogą być zgodne, charaktery naginające 
się ku sobie, przywiązanie rzetelne. Ale jest to los 
na loterję. A zresztą nieufność, owa plaga trapiąca 
panny posażne, i tutaj może zapanować. Pomimo 
woli staje zawsze w myśli owa suta opłata, za cenę 
której naj pierwszy z wyścigowców małżeńskich, o- 
trzymał pożądane prcmjum.

Stoją na ślubnym kobierca
Lecz dusza zwąipienie chowfc

> Czy szczere przysięgi słową,
A usta nie kłamią sercu?

Najracjonalniejszem zdaje się być żądanie pana 
Przeciętnego, ażeby w wychowaniu kobiet przede- 
wszystkiem uwzględnione były przymioty dobrej żony 
i matki, oraz umiejętność gospodarcza, która oszczę­
dzając wydatków i rozkładając je należycie, zdwaja 
dorobek mężowski.

Ale panowie moi, zeehciejoie się w piersi uderzyć 
i odpowiedzieć mi szczerze, czy szukacie takich żon 
naprawdę?

Czy którykolwiek z was, gdy mu przyjdzie, spó­
źniona zwykle chęć do żeniaczki, zatroszczy się choć 
na chwilę o przymioty, które p. Przeciętny uważa 
za nieodzowne w kobiecie, mającej pię przemienić 
na dobrą żonę i matkę?

Wierzajcie mi, żleby bardzo było, gdyby takich 
kobiet i dzisiaj jeszcze brakło u nas. Tak nie jest 
na szczęście. Te jednak, które się tak pożądanemi 
przymiotami odznaczają, najczęściej marnieć muszą 
w bezowocnem panieństwie, bo dzisiaj minęła po­
ra książąt wyszukujących kopciuszków, które za-



J*- w przezroczu, przeprowadzić nawę po za niemi, | 
a'e to znowu zamknęłoby dwa główne połączenia J 
Postawionej nawy z kościołem. Oświetlenie na- | 
O dałoby się otrzymać z łatwością za pomocą o- 
kjen umieszczonych w sklepieniach, obszerny przy- 
S1°nek mógłby pomieścić znaczną liczbę osób i t. d., 

to już szczegóły specjalnego opracowania.
Te j idei bliskim jest jeden z konkurujących, a nie 

będziemy się tu wdawali w rozbiór, czy wszystkie 
Jej cele odgadł i czy ją należycie przez swój projekt 
przeprowadził.

Z tego co się powiedziało widzimy, jak wielkie 
są trudności obecnego architektonicznego konkursu i 
ftożnaby nawet wprost zapytać, czy są możebne do 
prawdziwego, prawidłowego pokonania. Program 
legający po za granice naszego kraju, przewidują­
cy modele, nie oznaczający nawet maximum kosz­
tów, a zarazem powołujący liczne grono sędziów do 
oceny nadesłanych projektów — wszystko to razem 
skłoniło autorów do okazałości i monumentalności. 
To nam objaśnia dlaczego przedstawiono projekta, 
których wykonanie przeniosłoby wielekroć posia­
dany dotychczas fundusz, projekta wymagające 
sum, za które możnaby wznieść kościół w całości 
nowy, obszerny, nakreślony z zupełną swobodą, bez 
Wad koniecznością narzuconych.

Czy właściwem i zgodnem z naturą rzeczy było 
takie postawienie zadania w programie konkursu, o 
tern wstrzymuję się od zdania, a poprzestaję na 
Zaznaczeniu, iż obecna walka ar*vstyczna jest w 
Wysoki sposób interesującą, ze względu na ogrom 
pracy, jaki przedstawia i na różne sposoby rozwią­
zywania jednych i tych samych trudności.

Przedstawia nam ona w zaszczytnem świetle pra­
cowników naszych w budownictwie, to też obyśmy 
jaknajwięcej widzieli podobnych wystąpień, świad­
czących tak wymownie o miłości dla sztuki.

J. Ankiewicz.

Wszystko dobre na początek, 
Skromne wtedy gusta—

Lada pieniądz to majątek,
‘ Kiedy kieszeń pusta.

Każde wino nektar—skoro 
Mocniejsze od wody.

Każdy buziak jest Aurorą
Byle tylko młody!

Lecz się z czasem wszystko zmienia. 
Człek wybrednym stawa,

Tern trudniejsze ma życzenia, 
Im mniej do nich prawa.

Przeszastawszy ojcowiznę,
Z przekonaniem szezerem,

Ma każdego za goliznę,
Kto nie miljonerem.

Kiedy w walce na kieliszki 
Ze zwyeięztw zasłynie,

Ceni tylko wonne „myszki4-
W stuletnim węgrzynie.

Tracąc w służbie Kupidone ‘
Młodości ostatek, 

Cheiałby uszczknąć z dziewie grona 
Najpiękniejszy kwiatek.

Jlajota.

WIADOMOŚCHJIEŻĄCE,
= W wyższych sferach administracyjnych agitu- 

tuje się projekt zaprowadzenia pewnych zmian w 
ustawie o powinności wojskowej. Ulgi dla popiso­
wych mają być ustanawiane nietylko według ich 
stanu familijnego, lecz i według stanu gospodarcze­
go ich własności gruntowej. Nowe te ulgi zostały 
uznane za najbardziej odpowiadające warunkom 
gospodarstw włościańskich i zasadom sprawiedli­
wości.

= Wyższe sfery administracyjne przedsięwzięły 
rewizję ustawy marynarki i ustawy morskich szpi­
tali wojennych.

= Ministerjum sprawiedliwości przedstawiło do 
zatwierdzenia radzie państwa projekt nowej ustawy 
o obronie interesów skarbu w instytucjach sądo­
wych.
= W sferach rządowych powstał zamiar wpro­

wadzenia we wszystkich więzieniach obuwia dre­
wnianego; zmiana ta ma na celu oszczędność w 
wydatkach skarbowych i zdrowie aresztantów, gdyż 
obuwie drewniane jest uznane za 1 ar.lziej hygieni- 
czne, niż skórzane.

= Ministerjum spraw wewnętrznych, roztrząsną- 
wszy projekty i wnioski w sprawie ogniowej, przy­
szło do przekonania, iż najskuteczniejszym środ­
kiem przeciwko klęsce pożarów byłyby rozsądne i 
wykonalne przepisy obowiązkowe o ochronie wsi 
od ognia. W tym celu ministerjum zamierza wydać 
ustawę, obejmującą następujące rozporządzenia: 
1) w środku każdej wsi ma być urządzona stacja o- 
gniowa, zaopatrzona we wszelkie narzędzia ratun­
kowe i przynajmniej we dwie sikawki; 2) kontrola 
nad całością instrumentów stacyjnych porucza się 
zgromadzeniu gromadzkiemu, które zpośród siebie 
wybiera dwie lub trzy osoby do stałego dozoru; 
3) osoby te, w ustawie starostami zwane, będą ró­
wnież przestrzegały ścisłego zachowania przez lu­
dność wiejską przepisów ostrożności od ognia, ażeby 
zaś wynagrodzić tym osobom czas stracony na 
kontrolowanie stacyj i domów, gromada wyznaczy 
starostom state roczne płace; 4) w każdej wsi zosta­
ną utworzone straże noeue, a w czasie roboczym i 
straże dzienne; wreszcie 5) przy budowie nowych 
domów lub odbudowie spalonych, władze admini­
stracyjne winny przestrzegać, ażeby odległość mię­
dzy domami wynosiła 4—8 sążni, szerokość zaś uli­
cy 8—10 sążni. Przepisy powyższe mają wejść ja­
ko część do nowoopracowanej ustawy ogniowej i stać 
się obowiązującemi dla wszystkich wsi. Ministe­
rjum początkowo zamierza materjalnie przyczynić 
się do urządzania stacyj ogniowych.

= Ministerjum spraw wewnętrznych roztrząsa 
wniosek w przedmiocie nowych przepisów o wol­
nym handlu targowym przedmiotami pierwszej po­
trzeby po wsiach.

= Celem zmniejszenia korespondenci rządowej 
ministerjum skarbu zamierza ustanowić dla kore­

spondencji rządowej takie same opłaty, jak i dla 
prywatnej.

=• Zjazd archeologiczny, zapowiedziany w Odes­
sie na r. b., zajmie się, pomiędzy innemi, następują- 
cemi kwestjami, które nas bliżej obchodzą: 1) o po­
mnikach średniowiecznej sztuki w Polsce; 2) o źró­
dłach do dziejów południowej Rusi; 3) zbadanie pie­
czar wzdłuż Dniestru; 4) oznaczenie typów spotyka­
nych w kurhanach; 5) szczegóły archeologiczne o 
Zaporożu. Programaty zjazdu, litografowane, znaj­
dują się już w rękach tutejszych miłośników staro- 
żytnictwa, których garstka wybiera się do Odessy 
dla przyjęcia udziału w rozprawach.

— W „Zbiorze praw i rozporządzeń” ogłoszone 
zostało postanowienie, zezwalające na przyjmowa­
nie akcyj fabryki przędzalnianej „Zawiercie” na 
kaucje rządowe.
= Wydatki na oświetlenie gazem miasta w r. b. 

powiększają się w stosunku do r. z. prawie dwukro­
tnie. Gdy bowiem oświetlenie gazem w r. 1883-im 
kosztowało 40,349 rs. w r. b. obliczono je na rs. 
71,991. Zwiększenie kosztów na oświetlenie spowo­
dowane zostało zdwojeniem liczby latarń na No- 
wym-Świecie, Krakowskiem-Przedmieściu, Marszał­
kowskiej, Senatorskiej, placu Teatralnym, Nowo- 
Senatorskiej i Trębackiej, oraz powiększeniem świa­
tła we wszystkich latarniach.

= W rządzie gubernjalnym warszawskim odbę­
dzie się w dniu 21-ym b. m. licytacja na dostawę 
w r. b. dla policji i straży policyjnej w Warszawie 
drzewa opalowego, mioteł, świec, słomy i nafty; 
wartość dostawy wynosi około 18,000 rs.

= Służbie policyjnej polecono ponownie, iżby 
przestrzegała ruchu powozowego na ulicach, a mia­
nowicie iżby wszystkie ekwipaże i wozy trzymały 
się jednej strony i nie wymijały jeden drugiego pod 
grozą pociągnięcia do odpowiedzialności sądowej.

= Zastawione w tutejszym lombardzie koszto­
wności, niewykupione i nieprolongowane w czasie 
właściwym, sprzedane zostaną przez licytację pu­
bliczną w dniu 17-ym marca r. b. Termin ostatecz­
ny wykupna lub prolongaty kosztowności złotych i 
srebrnych naznaczono do dnia 30 go b. m., wszel­
kich zaś innych zastawów do dnia 29-go lutego.

— Z powodu zmiany rozkładów biegu pociągów, 
urząd pocztowy warszawski wyseła listy i wszelkie 
posyłki _ zeznaczonę na kolej warszawsko-terespol- 
ską o gu..zinie 2-ej po południu, na nadwiślańską w 
kierunku Kowla o godz. 2’/, popołudniu i na też 
kolej w stronę Mławy o godz. 4% po południu.

== W sobotę, dnia 19 go b. m., daną będzie w re­
sursie obywatelskiej zabawa tańcująca dla człon­
ków z rodzinami i wprowadzonych przez nich 
gości.

Na listę członków towarzyst wa zachęty prze- 
j myshi i handlu zapisali się w dai»zym ciągu: pp. 
1 Bahr Feliks, Wizbek Henryk, Rosenblum Dawid, 

Olszewski Antoni i Hocn August (w imieniu firmy 
Jan Hoch i syn).

— Z literatury.
* W dniu wczorajszym wyszedł z druku tom IV-y 

i serji IV-ej „Bibljoteki matematyczno-fizycznej”, wy- 
I dawanej przez p. M. A. Baranieckiego z zapomogi 

stępują w kuchni i gospodarstwie siostry strojami 
zajęte.

Dlaczego w edukacji dzisiejszych kobiet pożąda­
ne są tylko powierzchowne przymioty? Oto dlatego, 
iż mężczyźni takich właśnie i przedewszystkiem w 
nich wyszukują. Jeżeli co zdoła do pewnego punktu 
zastąpić posag i zwrócić uwagę mężczyzn, to chyba 
piękna twarzyczka i układna postać, zbrojne we 
wszelką broń, jaką z gustem wybrane przybory 
toaletowe nadają, przytem swada światowa, pewna 
doza kokieterji, umiejętność popisania się na czasie 
z salonowemi talentami i wreszcie to przekonanie, 
że żona, którą się weźmie, nie przyniesie wstydu, 
ale potrafi się wszędzie i zawsze dobrze znaleźć. 
O owe ukryte przymioty, które panu Przeciętnemu 
wydają się tak pożądanemi, nikt się nie zatroszczy. 
Brak ich widocznieje dopiero po ślubie, ale wówczas 
żal i spóźnione wymówki nie na czasie już.

Na cóż więc się zdadzą wszelkie przymioty gospo­
darcze dla tej, której nie jest przeznaczonem go­
spodarstwo prowadzić. Panna, posiadająca wszel­
kie kwalifikacje na dobrą żonę i matkę, zmuszoną 
jest, w braku innych powierzchownych zalet, prze­
pędzać życie w spóźniopem panieństwie, wyczeku­
jąc daremnie owego niedościgłego Feniksa, który 
Bię na jej wartości pozna.

Bo pan Przeciętny nie dopatrzyłjednej drobnostki 
w rozumowaniu swojem, słusznem może z wielu 
względów. Zapatrzony na kołpefy, wyszukując sta­
rannie niedostatki w ich wychowaniu i usposobie­

niu dzisiejszem, zapomniał, że i mężczyźni nowocze­
śni wielce się różnią od dawniejszych.

Dzisiaj małżeństwo uważane jest przez mężczyzn: 
albo za ukoronowanie karjery, stanowczą popra­

wę losu i zrobienie dobrego pieniężnego interesu;
albo za pożądany kres, ciążącego już na zdrowiu 

i usposobieniu starokawałerskiego istnienia, a to 
przez zapewnienie sobie troskliwej dozorczyni, któ­
ra W wielu przypadłościach niezbędnych po burzli- 
wem życiu, przydatniejszą jest zawsze i gorliwszą 
od służby płatnej;

albo jako utworzenie sobie nowych stosunków, 
które przy miłej, układnej, a zwłaszcza salonowo 
ukształconej żonce, mogą bardzo się przydać dla 
człowieka torującego sobie diogę w świecie.

Wybaczy pan Przeciętny i stojący za nim zape­
wnie cały legjon nowoczesnej młodzieży, że tak 
szczerze i szorstko nawet wypowiadam moje zdanie, 
ale upoważnia mnie do tego tytuł żony i matki, zbroj­
nej już w pewien zasób doświadczenia światowego, 
a przedewśzystkiem zastanawiającej się głębiej nad 
losem dorastających córek.

O zobopólnych skłonnościach, o wzajemnem zba­
daniu najskrytszych uczuć, o miłości jednem słowem, 
nie ma już prawie wcale mowy, jak to zresztą sam 
pan Przeciętny zauważył.

Powiedział ktoś bardzo słusznie, iź każdy naród 
posiada takich żydów na jakich zasługuje; stara to 
również i niemniej słuszna prawda, że kobiety w da­
niem społeczeństwie takiemi są, jakiemije mężczy­
źni wytworzyli.

! Smutny zaprawdę jest los młodego dziewczęcia, 
I zmuszonego oddawać swoją rękę człowiekowi, wy 
| szarzanemu już we wszelkich światowych rozryw 
i kach i uciechach, i oddającemu w zamian za pierw­

szy kwiat serdecznych uczuć, zmarnowaną młodość, 
zatrute zarodami chorobliwemi życie i chłód przed­
wczesny.

Ale smutniej jeszcze, jeżeli związek taki nie ubar­
wiony jest nawet tern ostygłem przywiązaniem, na 
jakie zdobyć się może mężczyzna praktycznych po­
glądów, uważający małżeństwo jako stanowcze u- 
stalenie bytu. A dzisiaj i tego przywiązania brak 
już; panowie nasi nie posiadają nawet przymiotów 
umiejętnego przewodnika w życiu dla kobiety mło­
dej i niedoświadczonej, która się nie nauczyła jesz­
cze pierwszych kroków stawiać. Małżeństwo jest < 
dla nich przejściem od tańca do wista lub preferan- 
sa, żona, dokompletowaniem wygodnego szlafroka, 
pożycie domowe—odpoczynkiem po burzliwych wie­
czorynkach. Bóg z nimi, ale niech wejdą sami w sie­
bie, a słowo rozwiązujące tę zagadkę społeczną ja­
sno im się przedstawi.

Marzniemy ciągle i mrozimy jedni drugich,
Oto prawda.
Trochę ognia, trochę miłości, trochę zapału, tro­

chę młodości jednem słowem!
A będzie nam z tem dobrze i unikniemy wzaje­

mnego obwiniania się, które do niczego nie prowadzi 
i nikogo nie przekona.

Zona i matka.



kasy pomocy naukowej imienia Mianowskiego, o- 
bejmujący „Geometrię analityczną”, napisaną przez 
Władysława Zajączkowskiego, b. profesora Szkoły 
głównej warszawskiej, a obecnie politechnicznej we 
Lwowie.

O tej książce, która powstała z wykładów tego 
przedmiotu, od dwudziestu lat przez autora prowa­
dzonych ze szczegóinem zamiłowaniem, jakoteż o 
wydanych przed paru tygodniami „ Początkach 
arytmetyki" p. Michała Berkmana, podamy niedłu­
go obszerniejsze sprawozdanie, jak tylko za dni kil­
ka ukaże się jeszcze jako tom I-y serji III-ej tejże 
„Bibljoteki" „Kurs arytmetyki14, napisany przez 
redaktora tego wydawnictwa.

Dziś tylko zaznaczymy, iż „Geometrja anality­
czna® przedstawia się wspaniale.

Tak starannego i pięknego wydawnictwa dzieł 
matematycznych jeszcze u nas nie było.

* Leży przed nami pierwszy rocznik dwutygo­
dnika dla ślusarzy i mechaników, wydawanego 
przez redakcję Inź&nierji i budownictwa.

Dobór artykułów, bogactwo treści, obfitość mate- 
rjałn informacyjnego, wreszcie artystycznie wyko­
nane rysunki i wzory—wszystko to tworzy z pier­
wszego rocznika poważne dzieło, wielce dla naszych 
rzemieślników pouczające.

Dwutygodnik też ten, noszący tytuł Dodatków dla 
ślusarzy, powinien się znaleść w ręku każdego ślu­
sarza i mechanika, głębiej zapatrującego się na 
swój fach i rozumnie traktującego swoje rzemiosło.

Niestety] w pierwszym roku dodatki nie znala­
zły odpowiedniego, a pod każdym względem zasłu­
żonego poparcia...

Prenumerowało je zaledwie kilka fabryk i kilku­
dziesięciu rzemieślników.

Pomimo to redakcja nie zraża się tem początko- 
wem niepowodzeniem i zamierza dalej prowadzić 
rozpoczętą prace.

Ślusarze i mechanicy powinni nareszcie zrozu­
mieć, iż w dzisiejszych warunkach produkcji żaden 
rzemieślnik nie może lekceważyć postępu nauki i 
techniki, iż czytanie i informowanie się w sprawach 
fachowych, słowem ciągłe dążenie za postępującą 
naprzód wiedzą techniczną jest jego obowiązkiem.

Oby drugi rok dodatków ślusarskich przekonał, 
iż nasi ślusarze obowiązki swoje rozumieją!

* Onegdąj doszedł do Warszawy kalendarz pe­
tersburski ilustrowany p. H. Glińskiego pt. „Gwia­
zda”.

* Z dniem 1-ym stycznia zasłużony w piśmien­
nictwie ziomek nasz, Pawłowski, usunął się od re­
dakcji Polylńblionu.

Jego to staraniem ukazywała się część katalogo­
wa wydawnictwa, w której dawał światu naukowe­
mu dokładne pojęcie o umysłowym ruchu polskim.

W ostatnim poszycie grudniowym znajduje się 
obszerny indeks z półrocznej działalności Bibljołeki 
warszawskiej, Ateneum, Piwy i dwóch przeglądów 
galicyjskich.

Ustąpienie Pawłowskiego z Polybibliona jest dla 
nas szkodą piawdziwą.
= Z teatru i muzyki.
* Głos prasy w kwestji niedyskretnych okla­

sków uznany został w personelu teatru Rozmaitości 
za słuszny i pra wiedli wy.

Słyszeliśmy, iż w gronie artystów dramatu i ko- 
medji zapadło dobrowolne postanowienie niewycho- 
dzenia po scenach choćby najbardziej oklaskiwa­
nych.

Bravo!
* Dziś na scenie teatru Rozmaitości dane będzie 

drugie przedstawienie „Domu otwartego”, w teatrze 
małym zaś cieszące się trwałem powodzeniem „Gru­
be ryby”.

Tui tam więc Bałucki.
* Wdniu dzisiejszym rozpoczęły się próby pamię­

ciowe z znanego dramatu Brachvogla „Narcyz Ra­
meau”.

Rolę p. de Pompadour objęła p. Marczellówna, 
aktorki Quinault—p. Ładnowska.

* Na scenie teatru Wielkiego w „Traviacie” de­
biutuje dziś po raz pierwszy p. Gustaw Czernicki, 
tenorzysta.

* Operetka z teatru Małego przenosi się jutro po 
raz pierwszy do Rozmaitości.

Przedstawienia operetkowe odbywać się będą sta­
le raz na tydzień w każdy piątek.

= j4. propos ruchomej wystawy.
We wczorajszym Warszawskim Dniewniku czy­

tamy : I
„W Warszawie już od dwóch tygodni znajduje 

się ruchoma wystawa rosyjskich obrazów, a prze­
cież ani w jednej z warszawskich gazet nie spotka­
liśmy o niej nietylko sympatycznej, albo choćby u- 
ważnie (?) zredagowanej, ale nawet żadnej wzmian­
ki, a w przeszłym roku warszawskie gazety nawet 
wcale nie wspomniały o tej wystawie, choć ona wów­
czas w Warszawie była dopiero po raz pierwszy.”

Niech Dniewnik Warszawski zechce zdanie swoje 
na odwrót wypowiedzieć, a będzie słusznem.

Zwyczajem jest powszechnie przyjętym, że urzą­
dzający wystawę czasową w jakiembądź mieście 
przybywają odwiedzić redakcje dzienników miej­
scowych i przysyłają im zaproszenia.

Jest to konieczna grzeczność, do której każdy 
czuje się zobowiązany.

Tutaj tego nie uczyniono.
Pomimo tego daliśmy w swoim czasie wzmiankę 

o otwarciu wystawy — na której, o ile nam wiado­
mo. znajduje się sporo pięknych utworów pędzla.

Wzmianka ta niebyła odosobnioną, a zpewnością 
artykuł Dniewnika, przekręcający tendencyjnie fa­
kty, nie jest zachęcającym do podawania w pismach 
naszych dalszych sprawozdań.

= Z teatrzyku dobroczynności.
W dniu 20-ym b. m., tj. w niedzielę, teatrzyk ama­

torski Towarzystwa dobroczynności daje przedsta­
wienie złożone z komedji Lanci’ego „Rocznica ślu­
bu”, Mozera „Tatuś pozwolił” oraz jednoaktówki 
tłumaczonej z francuskiego „Podstęp pana kapi­
tana”.

Z powodu wypadającej w tymże dniu trzeciej ma­
skarady, przedstawienie rozpoczęte zostanie o godzi­
nie 7-ej wieczór.

~ Z Towarzystwa wioślarskiego.
Zapowiadane doroczne ogólne zgromadzenie człon­

ków Towarzystwa wioślarskiego, celem dokonania 
wyborów nowego komitetu i zatwierdzenia prelimi­
narza budżetowego na rok 1884-ty, ulegnie jeszcze 
kilkunastodniowej zwłoce, pomimo bowiem starania 
niepodobna ukończyć bilansu za rok ubiegły i do­
kładnego sprawozdania.

Nieudana z powodu lekkiej zimy ślizgawka w o- 
grodzie Saskim niemało się przyczyni do uszczuple­
nia dochodu Towarzystwa.

Cieszą się za to powodzeniem wieczory wioślar­
skie w salonach pałacu briihlowskiego, choć w zwy­
kłe dni mniej członków zbiera się w lokalu zimowym.

Ogólne posiedzenie odbędzie się w każdym razie 
przed dniem 13-ym przyszłego miesiąca.

t
 Wspomnienie pośmiertne.

W dniu wczorajszym zakończył pracowity 
żywot Franciszek Borgjasz Skarżyński, jeden 

z zasłużonych pedagogów naszych.
W r. 1835-ym, gdy najpierwsza partja młodzieży 

polskiej (jak Kirchner, Pęczarski, Ple we, Paploński 
i inni) udać się musiała na studja uniwersyteckie do 
Cesarstwa, gdyż w Warszawie nie było już uniwer­
sytetu, Skarżyński, wówczas młodzieniec 21-letni, 
wychowaniec szkół szczebrzeskich, a później lubel­
skich, wysłany został kosztem rządu do Moskwy, 
razem z jedenastu innymi kandydatami do zawodu 
nauczycielskiego.

W r. 1840-ym mianowany nauczycielem matema­
tyki w szkole obwodowej w Kaliszu, w r. 1841-ym 
przeniesiony do Pińczowa, w r. 1844-ym do Kielc, 
od r. 18ó5 do 1862-go wykładał ten sam przedmiot 
i nauki przyrodzone w Piotrkowie, od r. 1862 do 
1868-go znowu w Pińczowie.

W r. 1868 otrzymał Skurzyński tak skromną eme­
ryturę, iż po 28-iu latach służby pracować jeszcze 
musiał dalej w Warszawie, dokąd się był przeniósł, 
jako nauczyciel prywatny w szkole najpierw Szmur- 
ły a potem Łopuskiego.

Skurzyński był pedagogiem dobrej tradycji, lubił 
swój przedmiot i młodzież kochał, pilny w uczęszcza­
niu na lekcje, nigdy prawie ani jednej godziny nie 
opuścił, a troskliwy o los rodziny i dzieciom nie 
chcąc być ciężarem, pracował do ostatka, choć stra­
szne cierpienie sprawiało mu niemałą trudność przy 
wykładzie.

Pracował z pożytkiem dla kraju, żył uczciwie, zo­
stawia po sobie dobre imię.

= Zakład św. Marty.
Pożyteczna ta instytucja, dająca zatrudnienie 

dziesiątkom ubogich kobiet, z każdym prawie ro­
kiem rozszerza dobroczynną swoją działalność.

Dowiadujemy się, iż w r. b. zakład zaprowadza 
nowy, dotąd nieuprawiany w nim dział wyrobów 
zmaterjałów krajowych.

Dzięki tej innowacji zakład będzie mógł ułatwić 
zarobkowanie osobom poszukującym pracy, które 
w coraz większej liczbie zgłaszają się do jego po­
średnictwa.

Z drugiej zaś strony zakład św. Marty powiększy 
swoją produkcję, dziś ograniczoną przeważnie wy­
robami wykwintnemi i zacznie dostarczać konfekcyj 
tańszych, nawet bardzo tanich, a zawsze wykończo­
nych ze smakiem, cechującym wszystkie wyroby 
zakładu.

Witamy tę innowację w nadziei, iż wpłynie ona 
dodatnio na zwiększenie personelu pracownic, dla 
których dziś tak trudno o miejsce korzystne...

= Konkurencja. 1
Zauważyliśmy konkurencję między dorożkarzann- 
Nocy dzisiejszej na placu Teatralnym do panaS 

zbliżyło się kilku antomedonów.
— Pojedziemy, proszę jaśnie pana,
— Ja w mig zawiozę—woła drugi
— Ja pojadę o 5 kop. niżej taksy — krzycV 

trzeci.
— No, to ja według dawnej taksy—zakonkludo' 

wał czwarty.
Naturalnie, iż p. S. wybrał ostatniego i 30 kop 

za kurs zapłacił.
A wiec konkurencja!
— Trzeba być szczęśliwym!
Jan Mamoń, pracujący uczciwie przy jednej zfir® 

tutejszych przez lat kilkanaście, nagle, jakoby w za’ 
rzucie podpalenia, z rekwizycji sądów austrjackicb 
ujrzał się pozbawionym wolności.

Podsądnego odstawiono do granicy koleją, a zta®' 
tąd po założeniu kajdan, 7 mil drogi popędzono d° 
Krakowa.

Mamoń stanął wreszcie przed magistraturąkarną, 
gdzie mu oświadczono, że jako poszkodowany od 
pożaru, wydarzonego w 186Ó-ym r., ma do odebrania 
sto reńskich.

Gdy rzekomy winowajca opowiedział opłakaną 
historję swojej podróży, przekonano się, że kopista 
przez pomyłkę napisał „obwiniony” zamiast „po- 
szkodowany”, skutkiem czego władza wykonawcza 
przez tutejszy konsulat zarządziła transport...

Bohater opowiedzianych dziejów powrócił 
tych dniach do Warszawy.

z= Nec locus ubi...
W dniu wczorajszym od rana nie otwierano pe­

wnego magazynu krawieckiego przy ulicy Nowose- 
natorskiej.

Jeden z wierzycieli krawca zasięgnął bliższych 
wiadomości i okazało się, iż właściciel magazynu, 
w ciągu jednej nocy uprzątnął wszystek towar w 
gotowem ubraniu i w sztukach.

W sklepie, oprócz pustych pulek, nic nie znale­
ziono...

Bankrut również się ulotnił bez wieści!
— Na drogę!
Donosiliśmy już o ucieczce pewnej osobistości, do­

brze znanej w świecie handlowym...
Pan S. posiadał szeroki kredyt i cieszył się sza* 

cunkiem osób bardzo poważnych. i
Otóż w przeddzień ucieczki obszedł liczne koło 

swoich znajomych i pożyczył co się dało na krótkie 
terminny...

Ogółem, o ile dotychczas wiadomo, pożyczył od 
11 -tu osób 7,000 rs.

Widocznie chciał on zebrać przyzwoity fundusik 
na drogę.

= Stłumiony pożar.
Nocy dzisiejszej w domu nr 62 przy ulicy Czernia­

kowskiej, gdzie znajduje się fabryka krochmalu, 
zaczęło się tlić w suszarni.

Płomień ugasili sami mieszkańcy przed przyby­
ciem straży ogniowej z Nowego-Światu.

Szybkie stłumienie ognia zawdzięczać należy do­
bremu urządzeniu suszarni, w której sufit i podłoga 
są sklepione, a nad suszarnią znajdują się dwa ol­
brzymie rezerwuary z kilkoma tysiącami stóp kubi- 
czriych wody.

Przy owych rezerwuarach urządzone są umyślnie 
w celu ubezpieczenia od pożaru krany, które też 
w chwili ukazania się dymu odkręcone zostały, a 
wypuszczona woda z łatwością dokonała zalania.

Gdyby we wszystkich większych fabrykach, szcze­
gólniej w miejscach zawierających materiały ła­
twiej palne, zaprowadzone były tego rodzaju rezer­
wuary, kto wie, czy tak znaczna ilość pożarów nie 
zmniejszyłaby się w naszein mieście.

Fakt ten mieliśmy sposobność zauważyć na miej­
scu.

= Podrzucenie.
Dziś rano w sieni domu nr 61, na Krakowskiem-Przed- 

mieśein, podrzucono niemowlę płci męskiej, liczące trzy ty­
godnie tycia.

Podrzutka odesłano do dzieciątka Jezus.
= Wypadki. W dniu wczorajszym na Pradze Elżbieta 

K., piorąc bieliznę, wylała na siebie garnek z ukropetn, 
wskutek czego poparzyła sobie ręce tak mocno, iż przez kil­
ka miesięcy nie będzie zdolną do żadnej pracy. — Na rogu 
Nalewek i Franciszkańskiej Andrzej W., najechany przez 
wóz roboczy, otrzymał ciężką ranę na głowie; podobnemu 
losowi ulepia Bajla L.. najechana przez powóz na rogu Fran­
ciszkańskiej i Nowiniarskiej.

= Na szpital.
W Łowiczu daną będzie w dniu 19-ym b. m.t 

w miejscowej resursie, zabawa z tańcami.
Dochód czysty przeznaczono na zasilenie fundu­

szów szpitala.
= Wspomnienie pośmiertne.
W Kamieńcu zmarł niedawno Andrzej Leszczyc 

Grabianka, znany filantrop i przyjaciel ludu.



Należał on do pierwszych, co u siebie ©czynszo­
wali włościan, a w pracach komisji prawodawczej 
0 uwłaszczenie czynny udział przyjmował.

Prace jego wydane po francusku w r. 1859 w tym 
przedmiocie, zwróciły na siebie uwagę prasy zagra- 
nicznej.

Pod pseudonimem Tyszki drukował kilka obraz­
ków scenicznych w Kamieńcu.

Zostawił kilka cennych rękopisów polemicznych, 
dotyczących prac Sołowiewa.

W r. i856 pisywał do Kroniki korespondencje 
2 Podola.

= Z Krzemieńca.
Koiespondent nasz z Krzemieńca donosi iż miej­

scowy szczupły kościółek ma być z wiosną znacznie 
rozszerzony.

Parafja czuje obecnie zupełną niemożność po­
mieszczenia licznych wiernych swojego wyznania w 
małej świątyni.

Czynione są starania o uzyskanie odpowiedniego 
pozwolenia na dokonywanie robót z funduszów 
prywatnych.

W razie pomyślnej decyzji władz, czynności roz- 
poczną się z wiosną.

— Tramwaje w Kijowie.
I Według Zarji towarzystwo tramwajów w Mos­
kwie zamierza wystąpić do rady miejskiej kijow­
skiej z podaniem o koncesję na budowę sieci tram­
wajowej w Kijowie.

Towarzystwo projektuje 6 linij głównych, prze­
rzynających cale miasto i łączących jego środek 
z głównemi punktami podmiejskicnii.

= Świętokradztwa.
W końcu z. m. wydarzyły się w Mińsku litewskim 

dwa świętokradztwa.
Ofiarą chciwości złoczyńców stał się kościół po- 

katedralny i kościółek parafjalny na cmentarzu t. z. 
Złota Górka.

Z pierwszej świątyni unieśli świętokradcy duży 
krzyż srebrny, mający blisko 1’/, łokcia długości, 
bardzo starannej roboty, z kościółka zaś złotogór- 
skiego wyniesiono wszystko, co tylko znalazło się 
pod ręką.

Do świątyni tej złoczyńcy dostali się przez o- 
kno...

’ZE ŚWIATA-
X Bonifacy Stiller, kupiec lwowski, właściciel za­

kładu zdrojowego Morszyn, zapisał takowy przed zgonem 
swoim, w tych dniach nastąpionym, galicyjskiemu To­
warzystwu lekarskiemu.

X Wiktor Zienkowicz, inżenier we Włoszech zamie­
szkały, otrzymał order korony włoskiej „za zasługi na 
polu techniczuem dla Italji położone".

X W Rejkiawikll na islandji otwartym będzie uni­
wersytet, złożony z wydziałów teologji, prawa i medy­
cyny. Kustoszem przygotowujących się zbiorów przy- 
irodniczych jest polak, Orłowski, lekarz w Islandji prak­
tykujący, syn emigranta, urodzony w Danji. Miejsco­
wa flora i jej środki lecznicze główne w kolekcji rzeczo-

ee.
, zmarły w tych dniach w Akwiz­

granie, pisywał do dzienników francuskich koresponden­
cje, oraz obszerne artykuły o katolicyzmie i stosunkach 
religijnych kraju tutejszego. Dla studjów bawił on 
w Warszawie w roku 1873-im, o ezem w swoim czasie 
czytelnikom naszym donosiliśmy.
x Morderca Z zawodu. Karol Schenk i Schlossa- 

rek poczynili obszerne zeznania, podczas gdy Hugo 
Schenk obstaje przy twierdzeniu, iż „żadnego" nie brat 
udziału w morderstwach. Zwala on całą winę na wspól­
ników. Zachowanie się jego jest harde, a niekiedy po­
lujące na obrażoną dumę. Zimna krew i bezczelność 
mordercy budzą podziw najbardziej obytych z krymi- 
nalnemi sprawami sędziów. Śledztwo odkrywa powoli 
coraz nowe sprawki potwornego tego człowieka. Oka­
zuje się, iż niewyczerpany w pomysłach Schenk hurtem 
zawiązywał intrygi miłosne... W Ołomuńcu, gdzie wy­
łudził, jak sobie przypominają czytelnicy, parę tysięcy 
od wdowy Krezek, zawiązał jednocześnie stosunek z ak­
torką Anną Lammer, zerwany następnie. Z Ołomuńca 
udał się ao Paryża, zkąd w towarzystwie rodziny pe­
wnego fabrykanta mydeł puścił się na wędrówkę przez 
Genuę, Rzym do Konstantynopola. Sam wreszcie ze­
znał, iż obecnym był otwarciu sueskiego kanału... Aby 
dopełnić miary, stwierdzoną zostało rzeczą, iż Schenk 
był namiętnym zwolennikiem... gry hazardowej. Powy- 
krywano przeróżne jego szulerskie sprawki i wykryto, 
iż w roku 1872-im przegrał w Monaco 4,000 złr., nie­
wiadomo zkąd zarwanych. Matkę Schlossareka podej­
rzewaną o wspólnictwo aresztowano w Białej Cerkwi na 
Morawie.

X Także reklama. Urocza diva pewnego węgier­
skiego teatru postanowiła w przystępie melancholji ode­
brać sobie życie. Biedaczka atoli nie licząc się z siłą 
trucizny—wzięła tokowej zamałą dozę. Wyratowano 

nej mają zająć miejsi
5 x Józef Śchurer

ją... Nazajutrz na afiszu dyrekcja ogłaszała co nastę« 
poje: „Pierwszy występ panny X. po nieudałem samo­
bójstwie". Teatr zapełnił się po brzegi!

X Książę Nikita Czarnogórski rozkazał przed kil­
koma dniami grouu dyletantów odegrać w konaku nowy 
swój dramat p. t. „Cesarzowa Bałkanów". Zaproszeni 
geście, jako to ministrowie, ciało dyplomatyczne, dygni­
tarze dworscy i t. d. nie szczędzili aplauzów książęcemu 
poecie.

X Do liczby kompozytorów muzycznych przybyła 
ostatniemi czasy ks. Marja Sachsen-Meiningen. Trans- 
ponowała ona świeżo na kwartet skrzypcowy i orkiestrę 
wydana nieco dawniej swoją „Kołysankę1*.

X Oryginalna wystawa. Na maj r. b. zapowie­
dziano w Lejdzie wystawę guzików, przy której urzą­
dzony być ma odnośny dział archeologiczny, z okazami 

i minionych wieków. Już wiele osób krząta się zwłaszcza 
! w Anglji, celem przesłania swoich rupieci na ten popis, 

który da możność spieniężenia ich korzystnie.
X Niezwykła owacja spotkała utalentowanego ar­

tystę Scbotta, występującego w teatrze hanowerskim. 
Olbrzymie wieńce wawrzynowe rzucili mu na scenę... 
przekupnie biletów teatralnych, którzy na jego gościn­
nych występach zrobili „kolosalny interes". Na wstę­
gach wieńców jaśniał nadpis „z wdzięczności".

X Cytryny i ostrygi... na jednem drzewie! Nie­
miecki podróżnik p, Groben w dziele swojem: Orienta- 
lische Reisebeschreibung1', opowiada, iż u ujścia rzeki 
Sererra Liona w Afryce znalazł rosnące nad brzegiem 
wspaniałe cytrynowe drzewa, których wierzchołki obsy­
pane były owocami, dolne zaś gałęzie kąpały się w wo­
dzie i młode ostrygi po wylęgnieniu przyczepiały się do 
nich i rozwijały stosownie do swej natury...

— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego-. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów.

C. rs. 3.
Ma kasę imienia Mianowskiego.

Julja Mitkiewicz is. 5.
Na stypendjum Boczylińskiegc.

K. rs. 20.
— Marjanna Z. składa rs. 1, jako karę za samo­

wolne oddalenie się ze służby, na osady rolne.
— Rs. 1 kop. 50 od pana A. D., za pokazanie 

sztuki w karty, na wpis dla uczniów.

-W «.•■*» W. «B> 44 J SB.
f Ś. p. Franciszek Skarżyński, b. profesor gimnazjum 

b. wojskowy b. wojsk polskich, opatrzony św. sakramentami 
po długiej i ciężkiej chorobie, zakończył życie dnia 16 stycz­
nia r. b., w wieku lat 69. Pozostała w ciężkim smutku żo­
na wraz z synami, córkami, zięciem, synową i wnukami za­
praszają krewnych, przyjaciół, kolegów i uczniów zmarłego 
na żałobne nabożeństwo w dniu 19 b. ni , w sobotę, o go­
dzinie 9 i pół zrana, w kościele św, Karola Boromeusza 
przy ulicy Chłodnej, odbyć się mające, oraz na wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła w niedzielę, o godzinie 3-ej po 
południu, na cmentarz powązkowski. —77—

-f- Ś. p. Franciszek Racięcki, emeryt, po ciężkiej i długiej 
chorobie, opatrzony św. sakramentami, dnia 15 stycznia r. b. 
oddał Bogu ducha, przeżywszy lat 73. W żalu pogrążona żona 
wraz z dziećmi i wnukami zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych, na żałobne nabożeństwo w dniu 18 b. m., w pią­
tek, o godzinie li-ej zrana, odbyć się mające w kościele 
św. Antoniego (po-reformackim), przy ulicy Senatorskiej, 
oraz na przeprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż dnia 
o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powązkowski.

—189—
f Ś. p. Jacques Zamboni, syn Jakóba i Klary z Tra- 

beitów, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie oddał Bogu ducha 
dnia 15 stycznia r. b. Stroskani rodzice i rodzeństwo zapra- 
szaja przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 
18 b. m., o godzinie 1-ej po południu, z kościoła ewange­
licko-reformowanego przy ulicy Leszno, na cmentarz tegoż 
wyznania. —193—

-j- W piątek, dnia 18 b. m., jako w rocznicę zgonu ś. p 
Pauliny z Rutkowskich Trębickiej, odprawioną będzie msza 
św. w kościele św. Krzyża, w kaplicy Matki Boskiej, o go­
dzinie SO i pół zrana. —190—

f W sobotę, dnia 19 b. m., jako w bolesną rocznicę śmier­
ci ś. p. Józefa Bryknera, odprawione będzie za spokój je­
go duzzy żałobne nabożeństwo w kościele św. Aleksandra, 
o godzinie 10-ej zrana, na któro pozostała żona wraz z dzie­
ćmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —195
f Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, a szcze­

gólniej Jkks. wikarjuszom z parafji Przemienienia Pańskie­
go i Jks. Feliksowi Sulimierskiemu, którzy pomimo słoty 
w dniu 16 b. m. oddali tak chętnie ostatnią przysługę uko­
chanej dziecinie naszej Janince, serdeczne Bóg zapłać.

Stroskani rodzice
—194— Mikołaj i Emilja Chmielewscy.

Z Cesarstwa.
Petersburg 15 stycznia. — „Nowy rok, pisze No- 

i woje wremja, wbrew oczekiwania pewnych osób, 

nie przyniósł nietylko fundamentalnych aie nawet 
w ogóle żadnych zmian w osobistym składzie na­
szej wyższej administracji. Mówiąc wbrew oczeki­
waniu, musimy się zresztą zastrzedz: oczekiwania 
te, rozpowszechnione w pewnych kołach petersbur­
skich, nie opierały się na żadnych choćby cokolwiek 
poważnych danych; pochodzenie ich było dość po­
dejrzane i same pogłoski o zamierzonych jakoby 
zmianach pochodziły ze źródeł, które moźnaby po­
dejrzewać o wszystko, prócz szczerego i uczciwego 
życzenia pożytku państwowego. Ztąd należy przy­
puszczać, że nieziszczone oczekiwania nie mogą ni­
kogo ani zaniepokoić, ani nadzwyczaj zasmucić, 
wyjąwszy chyba kilku zbyt gorących i lekkomyśl­
nych ambicyj. Ster zarządu wszystkiemi gałęziami 
służby państwowej pozostanie w dawnych rękach— 
jest to zupełnie naturalne i łatwe do zrozumienia. 
Wszelka zmiana w jakimkolwiek osobistym skła­
dzie wyższej administracji mogłaby być potrze­
bną tylko w takim razie, gdyby poprzednio wyszła 
na jaw i wyświetliła się konieczna potrzeba zmiany 
celu, kierunku i środków polityki państwowej. Ale 
skoro najmniejszego śladu czegoś podobnego do- 
strzedz nie można, to i cała załoga państwowej na­
wy pozostanie ta sama co dawniej.”

Petersburg 15-go stycznia.— Starszy syn ks. kan­
clerza niemieckiego, lir. Herbert Bismark, dotych­
czasowy radca poselstwa w Londynie, przeniesiony 
został na takież stanowisko do Petersburga. Fakt ten 
naturalnie żywo zainteresował prasę, głównie z po­
wodu znaczenia, jakie przeniesieniu do Petersburga 
syna kierownika polityki niemieckiej nadała pół- 
nrzędowa berlińska Pc«i. Obeenie tedy o hr. Her­
bercie czytamy w Nowostiach, którym berliński ich 
korespondent donosi o długiej audiencji, jaką ten 
dyplomata miał u cesarza Wilhelma, i utrzymuje, 
że ciesząc się wielką popularnością i sympatiami w 
Londynie, niezbyt chętnie zamienia dotychczasowe 
swoje stanowisko na nowe. I Nowoje wremja także 
poświęca cały wstępny artykuł hr. Herbertowi, a 
raczej wysoce pokojowemu znaczeniu, jakie tej 
tranzlokacji przypisuje Post. „Jeżeli — powiada 
dziennik petersburski—przy wyborze nowego stano­
wiska dla starszego syna kanclerza niemieckiego 
istotnie miano w Berlinie na uwadze to. o czern mó­
wią komentarze gazety Post, to można się tylko z te­
go serdecznie cieszyć. Każdy krok, zrobiony przez 
rząd niemiecki z jasno wskazanym celem zatarcia : 
wrażenia niedawnych domysłów o możliwości nie­
przyjaznego starcia między Niemcami a Rosją, bę­
dzie jedną rękojmią więcej, że istotny kierownik 
międzynarodowej polityki Niemiec podziela pokojo­
we i przyjazne dla Rosji usposobienie, wyrażone 
jeszcze tak niedawno temu w noworocznem orędziu 
cesarza Wilhelma. Europa, znużona obawą wojny, 
więcej niż kiedykolwiek potrzebuje podobnych do 
wodów miłości pokoju Niemiec. Byłoby tylko bar­
dzo pożądanem, aby berlińskie dzienniki półurzędo- 
we, które od pewnego czasu stały sie tak uprzęj- 
rnemi względem Rosji, zrozumiały, że clla uspokoje­
nia umysłów nie jest dość rozprawiać z przesadna 
emfazą o „wzmocnieniu związków" między Berlinem 
i Petersburgiem, lecz że lepiej byłoby nie tłuma­
czyć owego „wzmocnienia" jako krok, który podo­
bnie jak to było w r. 1870-ym—ułatwi Niemcom po­
wodzenie jakiego wojennego przedsięwzięcia, do 
którego pożądaną byłaby przyjazna neutralność 
Rosji.”

i OSTATNIEJ POCZTY-
Berlin 15-go stycznia. — Uwięziony w Frankfur­

cie sprawca zamachu na gmach policji tamtejszej 
nazywa się Rahlsdorff; jest on przyjacielem Mosta 
i należy do najskrajniejszej grupy socjalistów.

Paryż 16-go stycznia.— Grevy przyjmował wczo­
raj posła niemieckiego, księcia Hohenlohe, który 
udaje się jutro do Berlina. Uwięziony dotąd; w Clair- 
vanx książę Krapotkin przewieziony został do Pa­
ryża.

Paryi 15-go stycznia. — Wiadomość, że markiz 
Tseng przybył do Paryża, była mistyfikacją. Tseng 
nie opuszczał Anglji.

Paryż 15-go stycznia. — Telegramy admirała 
Courbeta z Hanoi z dnia 8-go i 9-go b. m. donoszą: 
„Od czasu wzięcia Sontayu pojawiają się korsarze 
w okolicach Hanoi i Hai-Fong. Zapalili oni kilka 
miejscowości na lewym brzegu rzeki. Podejmujemy 
częste rekonesanse w te okolice. Prowincja Nam 
Dinh jest ciągle jeszcze zagrożoną przez korsarzy, 
ściganych wszakże przez wojska nasze.”

Paryż 15-go stycznia. — Agituje się tu gorąco 
myśl przekopania góry św. Bernarda. Wczoraj od­
był się celem spopularyzowania tej myśli bankiet, 
w którym uczestniczyli pułkownik Roudaire, dr 
Pietra Santa i inne osoby fachowe. Porzucono myśl 
wyjednania zgody na projekt ze strony Francji, 
Włoch i Szwajcarji.



Londyn 16-go stycznia. — Backer basza powrócił 
z Massawy do Suakimu. Zdaje się chodzić o to, aże­
by podstawę operacyj przenieść z Suakimu do Mas- 
sawy.

Londyn 16-go stycznia.—Na wczorajszym meetin- 
gu w Newcastle minister handlu Chamberlain przy­
pomniał liczne przvrzeczenia rządu co do ewaku­
acji Egiptu z chwilą ustalenia się tamże porządku. 
Cholera i klęska Hicksa baszy opóźniły dopełnienie 
przyrzeczeń. Rząd nie może oddać Egiptu na lup 
anarcbji. Położenie rządu jest trudniejszem niż 
przypuszczają, a opanowanie trudności będzie wy­
magało sporo czasu. Nic wszakże nie zaszło takiego 
coby pozwalało mniemać, że przy cierpliwości i wy­
li walości zadanie z czasem nie zostanie pomyślnie 
rozwiązanem.

TEŁEGRUIY
„KUR JER A WARSZAWSKIEGO".

Wiedeń 17-go stycznia.
Linja kolei państwowej (Staatsbahn', pod Aussee 

zasypaną została przez lawinę długości 300 metrów, 
a wysokości piętnastu. Komunikacja przerwana.

Wiedeń 17-go stycznia.
W Eisgrub na Morawach aresztowano dwóch zło­

czyńców, którzy przygotowywali zamach na życie 
księcia Liechtensteinu.

l&udapesst 17-go stycznia.
Tisza przygotowuje memorjał do korony w spra­

wie głosowania w izbie wyższej nad ustawą o mał­
żeństwach cywilnych, tudzież w sprawach Chorwa­
cji i antisemityzmu. Projekt o małżeństwach został 
odroczonym do pomyślniejszej pory.

Zagrzeb 17-go stycznia.
W kołach ludowych i studenckich wre gwałtowna 

agitacja w duchu Starczewicza. Poseł ksiądz Lon- 
caricz, który wniósł wykluczenie z izby wichrzycie­
li, został na ulicy przez motłoch jajami obrzucony i 
skaleczony w oko. Ban zagroził burmistrzowi, że 
w razie powtórzenia się podobnych wybryków, odej- 
mie gminie prawo utrzymywania policji.

Parys 17-go stycznia.
Urzędownie donoszą, że obsadzenie cytadeli w 

Hue przez wojska francuskie zostało w zasadzie po- 
stanowionem.

Parys 17-go stycznia.
Komitety robotnicze postanowiły urządzić wielki 

pochód przez ulice Paryża, który ma być demonstra­
cją, celem poparcia wyrażonego żądania chleba. 
W Creuzot uwolniono 1,500 robotników włoskich 
z powodu braku zajęcia. Przędzalnie w Wogezach 
urządziły zmowę. Tysiąc pięćset robotników pró­
żnuje. Tony Revillon postanowił interpelować rząd, 
co uczynić zamierza wobec organizacji „wielkich 
pieców” w Anglji, które w stosunkach robotniczych I 
wywołały gwałtowną baissę.

Jlondyn 17-go stycznia.
Backer basza oświadczył, iż podejmie się do czer­

wca oswobodzić Sudan z rąk mahdiego, jeżeli otrzy­
ma sumę pół miljona funtów sterlingów do rozpo­
rządzenia. Ewakuacja Chartumu jest wątpliwą, po­
nieważ okazało się, że pora ku temu już minęła.

Petersburg 17-go stycznia.
Pogłoski dzienników o zamierzonym jakoby urlo­

pie ministra dworu na dwa miesiące, okazały się 
bezpodstawnemu

Petersburg 17-go stycznia.
Według informacyj dzienników, w zarządzie gabi­

netu Jego Cesarskiej Mości mają zajść ważne zmia­
ny. Fabryki np. przechodzą w zawiadywanie de­
partamentu majątków cesarskich, wydziały kame­
ralny i gospodarczy pod zarząd kancelarji ministe- 
rjum dworu, do zarządu zaś sprawami^górnictwa 
i rolnictwa powstać ma nowy specjalny wydział 
pod nazwą zarząd ałtajski.

Petersburg 17-go stycznia.
Projekt nowej ustawy wekslowej wkrótce ma o- i 

trzymać sankcję prawodawczą.
Petersburg 17-go stycznia.
Na naprawę utrzymywanego przez rząd rosyjski 

traktu pocztowego od Kjachty na Pekin do Tian- 
Tsyngu ma być przeznaczona większa, niż lat po­
przednich suwa; jednocześnie tez zostanie utwo­

rzona kontrola nad traktatem i kantorami po­
cztowemu w Urdze, Kolganie, Pekinie i Tian- 
Tsyngu.

Niśnyj Hibwgorod 17-go stycznia.
Metropolitą ksiądz Gintowt odwiedził wczoraj bi­

skupa prawosławnego Starej Russy, Anastazego, tu­
dzież gubernatora miasta, którzy rewizytowali go 
niezwłocznie.

GIEŁDA!
Dnia 17-go stycznia 1884 rokti.

Po wczorajszym upadku kursowym w Berlinie— 
dziś z zebrań przedgiełdowych nadesłane szacowa­
nia nieco wyższe, gdyż wracające do kursu 197.25, 
przez kilka dni poprzednie urzędowego, bardzo ko­
rzystnie wpłynęło na usposobienie giełdy warszaw­
skiej. Zapomniano, iż kurs ten nie jest niczem wię­
cej jak utrzymaniem się na tern stanowisku, pod 
wpływem którego wczoraj operowano i poczęto dą­
żyć w kierunku zniżkowym dla walut obcych, tak, 
iż jeżeli nawet notowania urzędowe odpowiedzą tym 
obietnicom, kursa płacone przy końcu w Warszawie 
znajdą się poniżej równi berlińskiej.

Może też być, iż ukazanie się znowu na giełdzie 
osób już niespodziewanych —o czem wczoraj wspo- 

I minaliśmy — przyczyniło się w drobnej części do te­
go polepszenia się sytuacji.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 50.95, 
bez tranzakcyj, za krótkoterminowe 50.85 i po tyleż 
nawet z początku kupowano, poczem kursa stopnio­
wo zstępując doszły do 50.72%. Jak widzimy więc 
żądania są niezmienione, płacenie tylko jest słabsze, 
w nadziejach polepszenia się stanu rzeczy w Ber­
linie.

Na pomniejsze miasta niemieckie tylko na począt­
ku niewielkie robiono interesa, płacąc za długoter­
minowe wysoki kurs 50.90; później krótkotermino­
we po 50.72'4 oddawano.

Na Londyn 10.30 żądano i płacono tyleż za dłu­
goterminowe na początku zebrania i 10.28 do 10.29 
za krótkoterminowe.

Na Paryż nieco nawet drożej — normalnie — do 
41.22%, płacono 41.15 i 41.17%.

Na Wiedeń 85.75 żądano, płacono 85.60 i 85.55.
Papiery ciągle w słabym ruchu. 88.25 za listy li­

kwidacyjne większe, 88.10 za mniejsze żądano.
Pożyczkę wschodnią 91.75, bez różnicy emisji no­

towano. I-a po 91.60 a nąwet i po 91.50 oddawano.
Listy zastawne ziemskie zupełnie bez tranzakcyj 

— notowano je w żadaniu nieco taniej. Serji I-ej 
100.20, 100.15, 100.05, Ii-ej lit. A 100, Ill-ej 100, 
100 i 99.85. Serji IVej A i B po 99.30 poszuki­
wano bez żądali 99.60 i do tranzakcyj nic doszło.

Miejskie 96, 94, 92.95 i 92.30 w żądaniu. Serję 
IV-tą oddawano po 92.10 i 92 15.

Łódzkie bez ruchu — nawet w żądaniu nie no­
towano.

Z. akcyj sprzedano partję józefowskich po 505. 
Inne przy kuisach niezmienionych wysokich.

Godz na 121/,. Usposobienie słabe. Kursa koń­
cowe bezzmienne.

Dosyć ciekawy objaw skutku obniżki cen cukru 
w Petersburgu i Moskwie widzieliśmy dziś na gieł­
dzie. Sprzedano w trakcie zebrania giełdowego—ni­
by z publicznej licytacji—25 boczek cukru z fabryki 
Lubno po 4 rs. 7% kop. za kamień 24-funtowy. Ro­
zumie się nie należy tego uważać za normalny po­
ziom cea cukru, lecz raczej za potrzebę sprzedania 
ąuand mime, Niemniej jóflnak obniżki i u nas, choć 
nic tak wysokiej, spodziewać sie należy.

J. Wł.

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stacjo telegra- 
ficzirą w dniach 15-yiu i 16-ym stycznia roku 1884-go, 
a niodbręezónyeli adresatom, z powodu niedokładnych 

adresów:
Kornet Andrejew, Piękna 1,—Rotbard, Nalewki,— 

Briuehaczewy, Widok 7,—Tózef Radoński, hotel Saski, 
—Michałowski, hotel Saski.—Gcldwasser, Dzika 25,— 
Żyznowski. Nowy Świat,—Wengorowym,—Szydłowski 
dom Biurgera dla Ocbonkowskiego,—Wolf Bromberg, 
Nalewki.—M. Cernaeh, Dzielna 1,—Mścisław Jaraczew- 
ski, Chmielna 8,—Sobiesze.zański.—Lechowski,—Par­
czewski, Krakowskie Przedmieście 36, —Stamierow, gu­
bernator lubelski, hotel Europejski,—Staulud,—Breo- 
mau,—Pągowski,—Wilhelm Ginsberg,— W. A. Gelb- 
blum,—Luwimu Szwaremanu,—Rau,—Nordwind, — Flo- 
rjan,—Haefeld Spedition,—Mikołaj Szeliehow.— Kry- 
ezyńskiemu.—J. Franaszek,—Sigismund Michałowski, 
—Nalewki, Motel Ilsberg,—Grosse,—Schonberg,—Ber- 
gtilies.—iDringend) Raumritter,—Frumkin.—(Dringend) 
Wilhelm Ginsberg,— Ilin Frumkin,— Przemysłowe,— 
Buch,—Szymon Krasncpiórka,—Freider,—Wertheim,-—

Signer,—Wasilewski i Pilawski,—Wacław Kwiatkow­
ski,—Szirokowoj,—Florjan,—Moritz Neufeld,—Frisch 
berg,—Adolf Bernstein. Włodzimierska 4,—Dr Cylkow, ' 
Świętojerska,—Moritz Blumenthal,—Panu Gałeckiemu^ 
Bracka 13,—Jacob Krantz,—Sternberg,—Chaim SclioltzJ 
—Krugman—Jul. Herman,—Jakor.—Dembo Kalian,__’
Hercfeld Bender,—Borman Szwede,—Steinert Jantzenj 

Rybak Szwarestein,—Stanlund,—Wielmożny Spiess,j 
lykoeiner,— Hoch,—Nobel,—Przemysłowe,— Glass,— 
Br. Buch,— Maurycy Fajans Miincowi,— Florjan, —•' 
Hersz Klepfisch,—W. E. Rati,—Ch. Seholtz,—Industrie!- 
le,— Bregmanowi,—Wertheimp,—Kijok,— Kantor Tutu- 
nowycb,—Ick,—Baumritter.

ODPOWIEDZIREDAKCJi,
— Portugalczykowi.—Zarzucasz nam pan, iż nie po­

daliśmy wiadomości ,o pojawieniu się pierwszego nie­
bieskiego fraka na balu warszawskim, o czem jednak in­
ne pisma skwapliwie doniosły1... Wierzaj nam pan, iż 
gdybyśmy nawet zobaezrli frak... czerwony lub żółty, 
nieby nas to nie wzruszyło!

— Panu Janowi G.—Adresu miljonera amerykań­
skiego Makaya nie znamy. Niech sz. pan adresuje: „Ma- 
kay, Ameryka". Będzie to tylko odwetem, gdyż list 
z Ameryki, adresowany: „Szef domu Rotszyldów w Eu­
ropie*, doszedłby adresata z pewnością.

— Pani W. O.—Aeb pani!... _ .....—
— Panu O. z Kalisza.—Daruje sz. pan, ale gdyby 

kto utwór mniej znanego u nas autora, dajmy na to, hisz­
pańskiego, wydał z dopiskiem, iż to jest przekład z ję­
zyka włoskiego, to każdy kto o tym autorze nie ma bliż­
szej wiadomości przypuszczałby o tym autorze, że jest 
wloehem. Tak samo na setki tysięcy czytelników Illu­
stration zaledwie kilkudziesięciu lub kilkuset bliżej 
rzeczy świadomych, widząc nowellę Prusa, podaną 
w przekładzie z rosyjskiego, bez żadnego bliższego ob­
jaśnienia, będzie wiedziało, że Prus nie jest rosjaninem. 
Co do drugieji kwestji, ezy sz. pan naprawdę sądzi, iż 
republikanie francuscy lekkomyślnem i nietaktownem 
w wielu razach postępowaniem nie kopią grobu repu­
blice?... I

— Panu Henrykowi L.—Wszyscy nowi prenumera- 
torowie za zgłoszeniem sie do kantoru Kurjera otrzy­
mują początek powieści „Zaklęty dwór", sam więc si. 
pan udać się raczy. (

— Panu M. G.—Senat uchwalił wyjednać rozpo­
rządzenie, kasujące przepisy z r. 1882-go, ostatecznie 
jednak prawo dotąd nie zapadlo. Bliższych informacyj 
chętnie udzielimy w redakcji.

— Pannie A...ji.-—Kogo sz. pani ma wybrać blon­
dyna czy broneta—o to proszę się zapytać serca, nie re­
dakcji Kur jera...

— Prenumeratorowi.— Czyniąc zadość reklamacji1 
pańskiej stwierdzamy, iż robotników fryzjerskich nie 
należy tytułować „robotnikami44 tylko „subjektamiA 
Czy to sz. panu wystarcza?... .x

— Panu Kw. z radomskiego.—Jeżelisz. panu w cią­
gu 24!/2 lat prenumeraty z całego pisma nie podobały 
się tylko dwie rzeczy, to jesteśmy z tego bardzo szczę­
śliwi. Chciej pan jednakże uznać, iż niewszystkie gu­
sta są jednakowe i że każdy artykuł może się nie podo­
bać jakiemu panu X. w jakiejś okolicy kraju. Gdyby 
pisma można było „robić na miarę" upodobań i uprze­
dzeń każdego czytelnika osobno, tak jak się robią buty 
z uwzględnieniem nieforemności nogi i nagniotków, wów­
czas moglibyśmy się stosować do wszystkich indywidu­
alnych poglądów.

T £ A T ft
WIELKI. Dziś: „Violetta” (występ pana Czen> 

niekiego). Jutro. „Zbójcy”.—ROZMAITOŚCI. Dziś: 
„Skarb” i „Dom otwarty”. Jutro: „Pierścień ro­
dzinny”. — MAŁY (przy ulicy Daniłowiczowskiej 
nr 4). Dziś: „Grube ryby”. Jutro: „Kula u nogi”.

—r Zdolny buchalter, władający językami: 
polskim, rosyjskim, niemieckim i francuskim, poszu­
kuje posady stałej lub na godziny.Reflektanci raczą 
składać oferty w naszym kantorze dla „W. W.” (139

142 Dr Grodski leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. A'leksandrja 15.

— Dr Uleyerson przyjmuje z chor, krtani, 
nosa i uszów w lecznicy bezpłatnej od 10—U 
rano, w mieszkaniu (Leszno 10) od 4—6 po p. (41)

— Dr Grekowics przyjmuje z chorobami we-
wnętrznemi i kobiecemi do 10-ej rano i od 4 do 6-ej 
po południu, Chmielna 28a. (23)

H. NEUMARK, dentysta,s 
Niecała nr 4, przyjmuje od Hj fld 6-ltj.

Dentysta Jfl. H. Xeumark Zębiński, syn, 
b. wychowaniec szkół dentystycznych w Ameryce, 
przez lat 12 wmieście tutęjszem praktykujący, wsta­
wia zęby po r». 2. 'PtomackieurSf, ' (101)
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NA PLACU WITKOWSKIEGO,

”!>!» 17-go stycznia 18S4 r.

*8.35
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Wartość kuponów:
Od Listów zast. nowych 5% kop. 34l5'lg.
Od Listów z. m. Warsz. s. Ii II k 147J/i
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 102
Od listów likwidacyjnych kop. 50

Cena okowity:
z dnia 17-go stycznia 1884 roku.

Burt, skład, garniec rs. 2 kop. 64. 
„ wiadro rs. 8 kop. 11’.

Km iiBlilj uran®.
Onk 17-go stycznia 1884 r.

•esach 
dr. żel. labryczno-lóozk. 
Banku handl. w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku hand!, w Łodzi, 
warsz. Tow. ub. od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. lab. cukru Józefów 
Dobrzel. Tow. fab. cukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lr r. 
Tow. Łazienek i Łt ni

W „ . “»•
m. Warsz. serji 1

* " w
m. ’ Łodzi serji I 
likwidacyjne duże.

50 85
10 30
41 221/,
85 73

Weksle:
Berlin 100 mar. z łrrótk. 
Londyn 1 funt stert. „
Baryż 100 franków „
Wiedeń 100 gnid. „

Papiery publiczne:
4n/0 Listy z. 3 okr. ser. I i II 
5% Listy z. nowe z r. 1869 d.

Listy zast

Listy zast. 
4% Listy 

ył y* TT1&4 ?-
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poi. Premj. z roku 1864 

„ „ 1866,— —
:J Pożyczka wschodnia rs. 100 91 75 
li „ „ rs. 100 91.75
Ul „ „ ra. 100

Akcjo! obligacje:
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz. -b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. labryczno-lódzk. 
Akcje - • ' 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje
Akcje  . 
Akcje Tow. zakł. przędz. 7 zw.

180

Pud Korzec
od | do od do
kopi e j 3 k

Pszen. 242—250 sm. i ord. — — —
_ „ pstra i dobra — — —
„ „ biała . . . — — 825 870
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt.
— — 900 915
— — 600 615

„ średnie.................... — — —
„ wadliwe . • . . . — — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — — —
Owies..................... 141 f. — — — —
Gryka ...... . 202 ł.
Rzepik letni....................

— — — —
— — — —

„ zimowy 212 lunt. — — — —w
Rzepak rapos zim. 212 i. — — —
Groch polny 262 funt. . — — —
Ziemniaki........................
Masło świeże funt . . .

— —
— — — —

„ solone pud . , . — — —
Siana pud........................ — — — —
Słomy pud........................
Drzewo opał. twar. s. kub.

— — — —
— — — —

- .. miękkie „ — — — —

„ ILUSTROWANY,"
NAJDAWNIEJSZE PISMO POLSKIE OBRAZOWE,

rozpoczynające obecnie DWUDZIESTY PIĄTY ROK swego Istnienia,
poświęcone 

życiu społecznemu, literaturze, nauce, sztuce i beletrystyce, 
obzazuje chwilę bieżącą w kronice tygodniowej, wypadki polityczne w przeglądach tygo­
dniowych, literaturę krajową i zagrań czną w sprawozdaniach stałych; zamieszcza korespon­
dencje z głównych ognisk świata ucywilizowanego, utwory literackie najznakomitszych 
autorów, rozprawy i studja z zakresu historii i piśmiennictwa w ogóle; reprodukuje dzieła 
sztuki mistrzów polskich i obcych; ilustruje wypadki bieżące.

W roku 1884 pomieści w szpaltach swoich, oprócz prac pomniejszych i wypełniania 
rubryk stałych: dramat historyczny Juljusza Bema p. t. Anna Cylejska, z ilustracjami 
W. Gersona; komedią M. Bałuckiego Gęsi i gąski; powieść T. T. jeża Niezaradni; dwu­
tomową powieść 1. I. Kraszewskiego Ód kolebki aż do grobu; nowele Prusa i Michała 
Bałuckiego, a w dodatku książkowym, między innemi, głośną powieść hiszpańską De Alar- 
cona Dziecię globu i Miernoty, tłumaczoną z włoskiego.

JAKO PREMJA NA ROK 1884,
dla wszystkich bez wyjątku prenumeratorów,

o ile starczy egzemplarzy,
przeznacza dwa dzieła niespożytej wartości literackiej i artystycznej: 

Pana Tadeusza MiCtleWiCZa 1 Marją MalCMStiSU, 
oba z ilustracjami Ii. JI. AR'DRIOLIJEGrO-

CEŃA KSIĘGARSKA PRZEPYSZNYCH TYCH WYDAŃ WYNOSI:
Pana Tadeusza, formrft w 4-ce dużej bez oprawy rs. 18, 

Z wykwi. tną i bogatą oprawą ,25.
Marji, format ósemkowy, w nader ozd. oprawie . . „

Prenumeratorowie zaś Tygodnika ilustrowanego nabyć je będą mogli.
Pana Tadeusza, bez oprawy za .... rs. 6 kop. —. 

Z bogatą oprawą za................. „ 10 „ —.
Marją, w wykwintnej oprawie za ... . „ 1 „ 50. 3070r

rs.

 67>/2

Hotel Belle-Vue

151R

12
6
3

Rocznie . . 
Półrocznie 
Kwartalnie 
Miesięcznie

Na prowincji i w Cesarstwie: 
Rocznie . , 
Półrocznie 
Kwartalnie 

W Warszawie:
...............................rs. 8 kop. — 
»•••••••......B 4 b
............................... B 2 „ -

Wat# zaszczyt zawiadomić że,| HOTEL pod powyższą nazwą/ h- 1 
Kwietnia r. z., przezemnie zadzierżawiony, na nowo przebudowany i urzą­
dzony został.—MEBLE i całe urządzenie zupełnie nowe.

KĄPIELE, EKWIPAŻE i OMNIBUS na dworzec kolejowy na 
żądanie gości, w każdej porze.

Dobra kuchnia i wyborne WINA z własnych piwnitk 
Numera na czas kontraktów są do wynajęcia.

G-ni BIANCHI.

A WIĘC ZA CENĘ BEZPRZYKŁADNIE NIZKĄ.
Ci z szanownych prenumeratorów Tygodnika na prowincji i w Cesarstwie, którzy 

Złożą z góry całkowitą przedpłatę roczną za rok 1884, otrzymają oba to dzieła 
franco, starannie opakowane, bez żadnej osobnej dopłaty. Inni do ceny powyżej 
wskazanej zecltca dołączyć na koszt przesyłki Pana Tadeusza jednego rubla.

Szczegóły bliższe w prospekcie, który każdy na żądanie otrzyma bezpłatnie.

WARUNKI miWMSWY.

Przez Rząd zatwierdzony i kauejonowanv
DOYI KOJI IM) WY 

pod firmą 

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­

mości, towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedąje takowe każdodziennie z wol­

nej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 

tak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalunki na roboty tapicerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
żuterja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t, p.

Otwarta codzień od godz. 9 rano do"wie­
czór, w Święta od 12 do 6. 12

XXXXXXXXXXXXXX«XXXXXX
X PRACOWNIA x 
£ Sukien I Okryć Damskich^ 

5 Bronisławy Radziszewskiej, $

Skład Nafty

CHMIELNA 25,

w

(NAJLEPSZEJ),
(GARNIEC kop. 70),

oraz 195

Marszałkowska N 12A, (róg Hożej),

zapałek krajowych ■ zagranicznych,

MAJĄTEK
do sprze lania w gub. Wołyńskiej, pow. Ró­
wieńskim. od kolei Rówieńsko-Wileńskiej w. 
15, ni. 1 uczyń, za 135,000 rs.. przy obecnym 
za liei.banym stanie, przynosi 6%. Wisdom. 
Szpitalna Ai 2, mieszk. 21, od g. 11—5. 194

Lekcje Tańców 
udzielam u sieb.e. Nowo-zapisujące s’ę <>s 
by, winny mieć rekomen dacje, oi.ró z stu’e 
tów uniwersytetu i uczniów gj.nna jum, i 
których nic wymaga sii takowej.

Twarda 10, wprost Mv jnńsHej.
200 Nauczyciel Tańca W. Porzycki.

Do sprzedania 4949 

Majątek liemski Skcrocice, 
położony w pow. Pińezowśkim, gub. Kiele­
ckiej, odległy od kolei Dąbiowskiej wiorst 
około 30. Składa się z dwóch folwarków 
pięknie zabudowanych, które mogą być po­
jedynczo sprzedane. Ogólna przestrzeń ni. 
1137 p. 74, w ziemi pszennej rodzimej. Fo> 
wark główny w płodozmianie. Inwentarz 
żywy i marlwy kompletny. Połowa szacun­
ku po potrąceniu długu Tow. może pozostać 
na hypotece z 6%. Bliższa wiadomość u- 
d ielona będzie ustna lub na żądanie piśmien­
na. Adres Modliński p. Busko w Skorocieach ;

W nowo-otworzonej Pracowni 
Sukien i Okryć damskich i flziec&iycii, 

Kazimiery Frykacz, 
przy ul. Chmielnej A‘° 3, mieszk. 25. przyjmu­
ją się wszelkie roboty w zakres toalety dam­
skiej wchodzące, wykończone podług najśwież­
szych żurnali paryzkich, po cenach nader ni- 
zkich. z czem się polecam WW. Paniom.— 
Tamże udziela się lekcje kroju najnowszym 
systemem, w 10 lekcjach bardzo tanio. 114 

Potrzebne są panny zdolne, podrę- 
czne i do nauki.

Wielki Bal
w Sali Amatorskiej przy placu Grzybowskim 
Jfe 1, w każdą Soboty Wejście kop. 60 z da- 
mą, początek o godz. 8._________ 180______

Któryby z pp. dostawców ]odu życzył

napełnić LODOWNIĘ
raczy się zgłosić do restauracji hotelu Euro­
pejskiego. 151

z 2>/3 roczną praktyką, poszukuje dla dal­
szego kształcenia się, miejsca w aptece.— 
Wiadomość: Leszeo Jft 40, mieszkania 13, u 
F. Radke.____________*__________ 133R

_N auczy ciel
rutynowany, posiadający język francuzki 
z konwersacją, poszukuje posady w domu 
prywatnym lub zakładzie naukowym.—Biuro 
Nauczycielskie Łuczyńskiego, Krakowskie- 
Przedmieście M 6, wprost Ś-go Krzyża. 142B

® 0 NAUCE KROJU, O
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, że już opuściła yg, 1881 y 

prasę w nowej 8 edycji „Najnowsza i najpraktyczniejsza ułat- ./ 
wioną metoda krojti“ zlicznemi pięknemi i najnowszemi wzorami, okryć, płaszczy i mantyl dołmano-, 
wyeh i takowe jako i suknio wyuczam praktycznie z zupę lnem wykończeniem z ma- 
terjału, do każdej figury i mody. Jest to jedyny podręcznik dotąd w naszym kraju, opra-i 
cowany odpowiednio do postępu czasu i potrzeb społecznych, traktuje nie j'ako proste rze­
miosło, lecz jako sztukę i naukę, ndogadniającą i ulgę w pracy przynoszącą, z tak wyczer­
pującym wykładem, że nawet same panie wyuczają się kroju w różny sposób, jak komu 
dogodniej, ża pomocą sztucznej linijki ułatwiającej bardzo naukę rysunku i bez li­
nijki od ręki, a w danym razie gdy zabraknie rozmiaru lub eentymetru, można to wszys 
tko zastąpić kawałkiem papieru, Edycja 8 zawiera dragą dodatkową metodę na sposób, 
francuzki przezemnie poprawnie ułożoną i. takową moim uczennicom udzielam bezpłatnie.

Praca moja cieszy się ogólnem uznaniem Publiczności i jest poszukiwaną, nagród zo-i 
na na wystawie, przyznano mi patenty wynalazku, w Paryżu, Brukselłi i innych stolicach. 
Takie uznania i p-awa udzielają władze, tylko za nowe wynalazki prawdziwy pożytek i ulgę w pracy 
przynoszące.—Co tylko opuścił prasę pierwszy w naszym kraju podręcznik traktujący specjal­
nie o nauce kroju bielizny z licznemi eleganckiemi wzorami wszelkich fasonów, jakie tył­
ków zakres toalety negliżowej męzkiej, damskiej i dziecinnej, wchodzić mogą, z wyczerpującym 
a jasnym wykładem z 16 Tabl. dużego formatu. Cena rs. 2, poczta k. 30, cena metody kroju 
sukien z 34 Tabl. tak w polskim języku, jako i w przekładzie rossyjskim rs. 3 50, linijka 
sztuczna is. 1.50, poczta, opakowanie kop. 75. Wpisy na kursa przyjmuje każdodziennb- 
w moich szkołach w Petersburgu, Lwowie, Krakowie, a w Warszawie, Miodowa 1, 
osobiście prowadzę wykład.—K. GŁODZIŃSKI.181

■

KSIĄŻKA
IjUń uui tajmtajw.iijtMliti iikrjiiusM

wydanie 8-me, napisane przez

A. GAŁECKA,
jest do nabycia we wszystkich księgarniach.

W Zakładzie nauki A. GAŁECKIEJ, ulica Krakowskie-Przedmieście Nś 85, wykła. 
dane są lekcjo sposobem francuzkim, przez kobiety-specjalistki, gdyż w tym przedmiocie 
tylko kobieta kobietę nauczyć i rozumieć może, za pomocą tylko jednego eentymetru i żu - 
nalu świeżo przybywającego, bez wszelkich niemieckich gmatwanin, linijek- krojowyeh, 
1,000 drobiazgowych obliczeń, nie zgadzających się z wymaganiami teraźniejszych mód, a 
które tylko naukę przedłużają, utrudniają, wikłają i dla wielu osób zupełnie niezrozumiałą 
czynią. — Nauka krojów sukien gruntowna, podług zasad słynnego modelisty w Paryżu 
Vortcha rs. 10. Książka wydanie 8-e, k«p. 75. P« ukończeniu udzielano są świadectwa 
formalna- 460
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dowę don:u o 11 oknach. Marszałkow­
ska 54, mieszk. 4, po g.5po południu.

W części miasta spiesznie zaludnia- 
icei się i posiadającej najlepsze wa- 
nki sanitarne, przy ul. Pięknej, obok 

lei Ujazdowskiej i Szwaju u skiej Do­
ny, jest do sprzedania na dogodnych 
arunkach bez pośrednictwa 187

Pianistka

FmARM DLA DZIECI
| Dla wzmocnienia dzieci i osób słabych 
I na piersi, łolądek, bezkrwlatyoh lub ma- 
i jąeych btadaozkę, najlepszem i najprzy- 
tjemniejszem śniadaniem jest RACA- 
Ihout des Arabes (Kakatu Arabskie), 
‘ pokarm pożywny i wzmacniający, przy­
gotowany przez Dolnnareniera w Pary­
żu, Wystrzegać się podrobień.
Składy we wszystkich Aptekach Rossyl

Garnitur Mebli, 
arzędowej roboty. — Tamże przyjmują się 
wszelkie obstalunki i reperacje, u Tapicera, 
Leszno Aż 13. 189

/rzvjmuje zamówienia na wieczory za b. 
przystępną cenę.—Twarda 42, m. 21. 193

Przybory do Kotyljona 
poleca Skład Rycin 

Karola Sommer, 
Miodową 2. 197

Do sprzedania za cenę mzką

"an.

nie za,/

njwi. “i llO«o

<B W O

Ł JM ► ••o
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•« w£
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nowe, z pierwszorzędnych zagranicznych fa­
bryk, sa do sprzedania, także na wypłatę.

Skrzypce i Struny 
do skrzypiec włoskie. — Skład Fortepianów, 

Świętokrzyzka Aż 25. 196_____

Dla Fabrykantów
Posadzek.

Jest do sprzedania 60 kóp krzyzów i fry­
zów dębowych, półtora cala grubych, rznię­
tych z desek, sęhnących od 1877 r.—Wia­
domość u właściciela domu, ulica Nowolipki 
Aż 27/2398 A.___________________ 198

ACETERYN
wyniszczający raz na zawsze

Odciski i Brodawki, 
wynalazku Witolda Czajkowskiego apteirarza 
w Moskwie. W większych pudełkach rs. 1, 
w mniejszych po k. 60. Skład główny i de­
taliczny w Magazynie Winiarskiego, No- 
wy-Swiat Aa 62, oraz w składach materiałów 
aptecznych i w aptekach. 15R

! 1-sze piętro!! 
Pracownia Sukien damskich

J. MOTTIER, 
przyjmuje do roboty Suknie balowe i kostiu­
mowe, wykończa podług najświeższych żur- 
nali paryzkieh, Krakowskie-Przedmieście Aż 
8. na przeciw kościoła Ś-go Krzyża. 192 

Pokoje umeblowane 
do odnajęcia na czns dłuższy lub krótszy, 
wraz z usługą, samowarem i opałem, na żą­
danie i z obiadem.—Wiadomość: Chmielna 
Aż 1, mieszkania 3, z brany na prawo, 1-sze 
piętro, drzwi Aż 3. ____________ 19Q

Ka dolegliwości piersiowe
DOleca Cukiernia Paraviciniego

4Ł.

oraz prawdziwe

Cukierki słodowe,
(Malz extrakt bonbons). Skuteczność słodu 
powszechnie znana. Za czystość zaś i dobroć 
wyrobu poręczam._______  150R

TAPICER
po praktyce za granicą, przyjmuje wszelkie 
roboty. Jako początkujący upraszam WW. 
PP. o względy, a mojem staraniem będzie 
gustowne, trwałe i punktualno wykonywanie 
robót po eonach możliwych. Wspólna Aż 13a.

199__________ A. SIKORSKI.

SKŁAD NASION I 
WiH & M, I 

w Warszawie, ulica Nowo-Se- || 
natorska Aż 5, Hotel Litewski, 

kupuje w każdej ilości po najwyższych Hn 
cenach targowych Nasiona Koni- 8$ 
czyny białej, czerwonej szweciz- Hs 
kiej i Tymoteuszu i uprasza uprzoj- 3 
mie o oferty z dołączeniem prób dokła- m 
duyoh z kupy branych.

Dla dogodności Panów Obywateli, na H 
żądanie tychże większe partje, od 16 
korcy począwszy jest gotów zabierać i 
płacić na miejscu w majątku, wyma- k9 
gając tylko odstawy do najbliższej sta- S3 
eji kolejowej. 152

wjEmS, 

czeladnika krawieckiego, rodem z Sulmie­
rzyc (Wielkie Księztwo Poznańskie, powiat 
Oddalanowski), zapytuę ifniejszem o poda­
nie miejsca pobjtu swego, w celu uregulo­
wania sprawy majątkowe!. Władysław ko­
nieczny opuścił Niemcy w r. 1 63.

Zgłoszenia przyjmuje Riuro Og oszeń Rnj- 
chmana i Frendlcra, Senatorska Aż 18. lub 
też Sąd Okręgowy w Oddalanowce w W. 
Ks. Poznańskiem. 149 R

Józef Fibak, Kurator.

CZTERY DOMY,
z tych dwa murowane, r.nwe, trzy piętrowe, 
jeden drewniany nowy, dwu-piętrowy i jeden 
drewniany starszy, jedno-piętrowy, z ogród­
kiem. na Nowej Pradze, (których przyłącze­
nie do Warszawy już jest postanowione), 
wszystkie obok siebie stojące i jednym nu­
merem objęte, zaraz nap zeciw Banchofu Pe­
tersburskiego położore, do którego tramwa­
je dochodzą, a już plint zrobiony, że będą 
iść ko o tych samych dom,w, fronty tych 
domów wychodzą na trzy ulice.—Cała ta 
possesja jest do sprzedania.— Wiadomość: 
ulica Obożna Aż 2, mieszkania 5, lub w Kan- 
celarji Rejenta W. Sobierańskiego. 188

Praktyczność i Elegancja
o 50 procent taniej, bo w mieszkaniu, sprzedaję wszelką bieliznę damską, męzką, dziecinną, 
przyjmuje oostalunki na wyprawy, począwszy od najskromniejszych do najelegantszych i ta­
kowe wykończam w najkrótszym czasie, z wielką starannością i gustem, oraz dobremi fa­
sonami; główną zasadą jest w bieliźnie staranna robota i takową można u mnie znaleźć, 
o ezem proszę się przekonać; koszule męzkie z madepolamu, z cienkiemi webowend gorsami, 
bardzo elegancko prane, mogą służyć na bale, fasony bardzo dobre, po is. 1.50; przyjmuje 
do znaczenia.

Fabryka Bielizny TEOFILI FUKS,
■enatoraka M 20, mieszkania AŁ 16, na parterze,^wprost kościoła.. 201

iM..’ Największa Parowa Fabryka 
GORSETÓW 

Na sezon karnawałowy wielki wybór 
Gorsetów Ażurowych. 

STEINER,
Fabryka: Świętokrzyzka Aś 24. 134R

V tali Woronkowce
Tadeusza Dorożyńskiego.

Poczynając od 1 Lutego 1884 roku, stanowić będą ogiery?
Paganini, po King-of-Kent, czystej krwi angielskiej, wyprowadzony z Anglji, 

gdzie potomstwo jego odznaczało się na wyścigach, po rs. 200 od klaczy 
czystej krwi angielskiej i po rs. 100 od klaczy pół krwi.

Princ-Regent, po Royal-Oak, pół krwi angielskiej, po 25 rs. od klaczy. 
Prócz tego' po rs. 5 od każdej klaczy na stajnię.
Woronkowce odległe od sta-ji dr. żel. Kijowsko-Brzeskiej Szepetówki o wiorst 

50; od stacji zaś dr. żel. Odesko-Wołoczyskięj Płoskurowa o wiorst 30.
Adres pocztowy przez Stary-Konstantynów, gub. Wołyńskiej, w Wo- 

ronkowcach Zarząd Stada. 85R

I
 TRAN LEKARSKI

tak żółty, naturalny, jakoteż biały, na parze oczyszczpny, polecają 

Składy Materjalów Aptecznych 

LUDWIKA SPIESSA i SYNA,

Plac Teatralny Aż 464 5 i i ulica Marszałkowska M 52,
obok kościoła pp. Kańoniczek | pomiędzy świętokrzyską i Rysią.

Wskutek tegorocznych wysokich cen Tranu takowy bywa często inną substan­
cją zafałszowany, zwracamy przeto uwagę, że tylko za dobroć Tranu znajdują- 
cago się we flaszkach, etykietą i kapslem firmy naszej opatrzonych, 
odpowiadamy. 2914R łokcieli Opony ni

i Trębackiej.

oraz takież Płótno w sztukach

Każde pudełko za­
lepione jest piecząt­
ką tu wydrukowaną, 
w czterech kolorach.
FABRYKA w domu Ł. FRKRB 19 rue J»cob wPARliU. 

« U wszyttklch Aptekarzy I w Składach perfum. •

3 DENTIFRICES 
g PELLETIER

Gecachctdoit
B ótre exigć commc 
~ garantie il’nriginc 

(in prodnit,
"taioag

Zawiadamiam Sz. Publiczność że od d. 14 Grudnia 1883 r., prowadzoną jest obecnie pod firmą

WarozawskaFabryka Lodowni Pokojowych

PROSZKI DO ZĘBÓW-PELLETIER’A
CZŁOBKA IfAKTtKlń AKADEMII LEKARSKIEJ

ELIXIR PELLETIER
Wzmacnia dziąsła, uśmierza ból zębów,! 

perfumuje usta.
Każdy flakonik ob­

lepiony jest piecząt­
ką tu wydrukowaną, 
w czterech kolorach.

Fabryka Lodowni Pokojowych

ODONTYNA PELLETIER’A
Nadaje białości zębom bez psucia emalii ' 

i wstrzymuje próchnienie.

DENTIFRICES
PELLETIER
Cecaclicblnit

etrecxigifconiffic 
uaranli* d’onginc

«|" prnfl- (. r-

MARSZAŁKOWSKA Aż 15.
Przeto mam honor prosić, aby wszelkie ob litmki, listr i telegramy, nadsyłane by- 

ły^pod powyższym adresem. AUgUSt HllltZ.

Otwartą zostałaiimn pumom(imuzóit mim mssmcii 
w Sali pałacu Namiestnikowskiego.

Wejście codziennie od godziny 10 z rana do 4 po południu. Cena wejścia po 30 
kop. od ®fiohy. ~~~* Dzieci i uczniowie 10

4297
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i | Wino szczególniej przyjemnego smaku używa się najczęściej przeciw : 
Niesmakowi, Brakowi apetytu,

frVH>Wx-- ■ ' £<* • <-.<*• 5 • i

nueHinuKowi,
Zbyt szybkiemu wzrostowi 
Rozrzedzeniu krwi, 
Bladej cerze,

Tamże do zbycia urządzenie sklepowe, jak również wiadomość o pozostałych do roz- 
arndania maszynach fabrycznych- ’78

PEPTONA DEFRESNE (MIĘSO ROZPUSZCZALNE)
PRZYJĘTA W SZPITALACH PARYZKICH zgg

Nagrodzona na Wystawie Powszechnej w 1878 E
Doza -: 2 do 6 łyżeczek w rosole lub dobrem winie. Xęg|S 

DEFRESNE, Aptekarz lej klassy w Paryżu WYNALAZCA PANKREATYNY 
Sprzedaje się w głównych aptekach.

Chorobom kiszkowym,
Kon walescencij, Ohorob.norwowym 
Suchotom płucnym.

Doza : Pół kieliszka zwyczajnego przy deserza

WINO DEFRESNE Z PEPTONA.
(Toniczno-Pożywne)

Warszawska Parowa Fabryka

BRYCZEK i RESORÓW
A. AUGUSTYNOWICZ i S-ka.

Jerozolimska Nr 89, Skład Główny ulica Erywańska Nr 5.
Posiada na składzie 100 sztuk gotowych Bryczek i Wolantów, wielki 

zapas Resorów, Osi do wozów, Wozy parokonna i jednokonne do ciężarów dla 
fabryk, oraz wozy do węgli. 36—R

Fabryka przygotowała 30 sztuk Sa­
ni lekkich i wygodnych na wieś.

FABRYKA KAFLI 
w Kluczkowicach, przez Opole Lubelskie, 

wyrabia i posiada na składzie, znaczną, ilość pieey kwadratelowyeh gładkich (ber­
lińskich), wielki wybór fryzów, gzenisów, ozdobnych aufraców, medaljonów, pieców 
majolikowych, kominków zwyczajnych i ozdobnych, wanien porcelanowych, po ce­
nach umiarkowanych z dostawą do Warszawy.—Bliższa wiadomość na miejscu lub 
w Warszawie w kantorze Jana Kleniewskiego, Królewska J& 4. 145

FABRYKA WYROBÓW Platerowanych

Wńm, Zaborowski i Surzycki,
zawiadamia, iż I

WYPRZEDAŻ
pozostałych wyrobów, odbywa się w dalszym ciągu, aż do wyczerpania zapasów, we wła­

snym magazynie przeniesionym na

Krakowskie-Przedmieście Nr 434[53,
(obok Cukierni Kocha),

BOŻYSZCZE
utacja kolei Brzesko-Kijowskiej w gubernji Wołyńskiej.

Celem zbliżenia się do moich odbiorców w gub. Wołyńskiej i Podolskiej, otworzyłem 
* Bożyszczach SKŁAD WSZELKICH MASZYN ROLNICZYCH

Łącznie z tym składem urządziłem WARSZTATY MECHANICZNE które obok 
reperacji wykonywają także, w miarę obstalunków, roboty nowe,

Skład zaopatrzony w wyroby mojej własnej fabryki z Koła, w gub. Kaliskiej, a o- 
bok tego sprowadzam wszelkie maszyny tak krajowych jako i zagranicznych fabryk.

M. OSTROWSKI.

KCKWTBO

MBS

Skład Materjałów Aptecznych
Senatorska J« 18, naprzeciw kościoła Ś-go Antoniego, 

ma zaszczyt polecić:
Tran rybi lekarski i Bergen żółty, naturalny i biały parowy. 
Tran d-ra Jongha i
Tran Loffodeński Marki L. F. F. G.

Wszystkie transporty tegoroczne z ostatniego polowf
Sprzedaż hurtowa i cząstkowa. 3290r

BIELAŃSKA X 5, ELEKTORALNA M 4,
Nadszedł wielki transport

Eom.ToorxŁ®xe2r
najświeższych fasonów od 1 do 50 rs., które poleca się na bieżący karnawał.

Cukry najlepsze funt 60 kop. 37R

Do Zakładów Cukierniczych

ETO

S3

I Bezzwłoczne uśmierzenie 
bólu i radykalne wyle- 

, ozenie w przeciągu kilku 
dni następuje przez uży­

wanie PIGUŁEK i POMMADY SC0RD1UM Doktora LEBEL Andre, 8, rue d’Enghien, PARIS-
‘ ' W Warszawie’sklad w aptekach. *

Senatorska 20, wprost kościoła S-jo Antonlefis, 
poleca na BdL aiMna-'wiral z osobistego zakupu 

przepyszna garnitury balowa, plumaże do staników i riusze z piór do tre­
nów we wszystkich koloraeli, zastosowane do najnowszych materyj. Pióra, Egret- 
ty sznelowe, świetne Kolibry, Ptaki, oraz wszelkie tego rodzaju nowości, jak 
niemniej Kwiaty Paryzkie, z pierwszorzędnych fabryk.

Ceny nadzwyczaj przystępne.—Magazynom ustępstwo. 3326R

Bałtyckie Towarzystwo Ubezpieczeń | 
od Ognia w Rydze. | 

Biuro Generalnej Agentury na Królestwo Polskie, 
ulica Królewska Nr 37 w Warszawie.

MICHAŁ LANDAU, |
Zdolni Agenci poszukiwani są na bardzo korzystnych warunkach, Yj

43 R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 18 (30) Stycznia 1884 r., o godzinie 12-oj w południe, odbędzie się w sali li­

cytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje na 
nsico teraźniejszego dzierżawcy nie spełniającego warunków kontraktu, na dzierżawę do­
chodu za prawo stawiania krzeseł w alejach i na placach miejskich, licząc od dnia zatwier­
dzenia licytacji do 1 (13) Lutego 1886 r., od rs. 36 kop. 13 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o takową przedsiębiorstwo złoży w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, na­
pisaną na papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na. złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 50 
i na koszta ogłoszenia rs. 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone 
będą.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzói ćLo ćLefelebiaojl:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . składam niniejszą deklarację, mocą której podejmu­

ję się wydzierżawić dochód za prawo stawiania krzeseł w alejaca i ua placach miejskich, 
licząe od dnia zatwierdzenia licytacji do 1 (13) Lutego 1886 r.,'za sumę N. N. rs., N. N. k., 
rocznie, (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy, vadium w ilości rs. 50 i na koszta ogłosze­
nia rs. 40, przy ninie.jszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać mieisce zambeszkaniajt 
Pisałem duża N. (wypisać dzień miesiąc i rok).

68r Podpisać wyraźnie imię i nazwiska
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FABRYKA TABACZNA

rozmaite w cenie o<l rs. 1 do S za f’uut 3308R

Kwiat, 
Mexico, 
Kometa

n 
n 
n 
n

zaSobieski, 
Zabawa, 
A fry Rank a,

1 k. 
i-

rs. 16 za
15
12
10
8

..UNION

za 100 szt.
■ n n

» n

100 sztuk:
» n
n >>

El Xevaso. po cenie 
Los Helados, „ 
Sułtan, „
Romeo! ,Tulja, „ 
El Jaron, „

sztuk.
n
n
n

100
n 
n 
n

po cenie rs. Ik. — 
» » » » 60

n n n v 60

po cenie rs.

zwraca uwagę Sz. Publiczności, iż zaprowadziwszy pod nowym 
jej zarządem liczne ulepszenia wpływające na dobroć jej wyrobów, 

wypuściła następujące gatunki:

El Abanico, po cenie rs. 5 za 100 sztuk. 
El Indio, „
Lady Eugenia, „ „ v
Los Amig*os. „ „ 4

Ostrzeżenie.
W dniu 10 b. m. i r., ukradzione nim zostały 2 weksle 1) 289.42 data wystawie­

nia 1/11 81. data płatn^śe: 10 Styznia 1884 r., wystawca S. Siebernik, na zlecenie p. 
umsberg—INDOSSANCI: p. Ginsberg, Gebr. Ginsbi rg, Robert Warsehauer & Comp , Cohn, 
Bilrger & Comp. Heinr. Reyer jr. in blanco Bracia Pfeiffer. 2) 978.8(5 data wystawienia 
1 Listopada 1883 r., data płatności 10 Stycznia 8i, wystawca J. Rothstadt na zlecenie p. 
Ginsberg.—INDOSSANCI ci sami jak wyżej i dowody zaliczeniowe (Nahnahiue) następujące:

Bydgoska i Wiedeńska.

Ni 05441/6610 Dachmaer Józelowo 6/8 Okaziciel rs. 424.80
Ni 07012/58584 Bobrujsk 6/11 Goldgorow rs. 251.61
Ni 08029/60479

Białystok
15/11 rs. 247.92

02748/67588 19/12 Okaziciel rs. 104.11
X 03718/60361 Hoinel 29/12 Manoson rs. 141.23
Ni 031 i 7/69162 n 29/12 Romanowski rs. 235.02
N Oo7 19/6936 i Y> 29/12 Szyfryn rs. 220.06
N; 03516/6 >951 Białystok 27/12 Okaziciel rs. 70.—
Ni 035...5/6 1933 27/12 rs. 52.37
■Si 0^01/53934 27/12 V rs. 64.58

Ostrzegamy pi-zeto, aby nikt weksli tych i dowodów zaliczeniowych nie nabywał, bo 
potrzebne zastrzeżenia. poczynione gdzie należy zostały.—Warszawa d. 14 Stycznia 1884 r.

Ni
562
234

Łowicz 
Łódź

2/11
13/11

Rosenberg
Lapmann

rs.
rs.

119 65
106.—

N 336 Rokiciny 16/11 Rattinann rs. 69.85
Ni 355 Ł' dź 14/12 Lapmann rs. 157.15
5 * 3655 Dąbrowa 20/12 Plesner rs. 72.—
Ni 4536 Częstochowa 28/12

Terespolska.
Krumer rs. 75.95

Ni 7i6’./23791 Saratów 6/12 Rattner rs. 137.77
N 9114/23916 Brześć 13/12 Pollak rs. 257.16
». 7726/21658 Gor-'deja 19/12 Szapira rs. 130.64
M’ 713.,/21729 Pogorzelce 19/12 Feinstein rs. 82.—
N 9288/24293 Brześć 17/12 Piernik rs. 311.11
Ni 7803/21989 Gorodeja 22/12 Rokow rs. 129.43
Jw 7925/25198 V 29/12 rs. 175.—
N 7922/25372 Orsza 29/12 Liwszyc rs. 151.71
Nk 2/11 S.edlce 2/1 . Okaziciel rs. 154 —

135R BRACIA PFEIFER.

JTetbirylŁeL 106

Gipsu Sztukatorskiego,
mularsk.ego i rolniczego, w najlepszym ga­
tunku, na sposób zagranicznego, dostać mo­
żna po cenie umiarkowanej. Zajęcza N 4,

iijGtzn nilu
G. MARCZEWSKIEJ 

przy ulicy Czystej Nr 6, 
zaopatrzony został na sezon karnawałowy w 
wielki wybór kwiatów paryzkich /bukiety od 
75 kop.), grzebieni złotych a la Regence, 
welonów ślubnych z garniturami, ubranek, 
piór różnokolorowych, oraz kapeluszy. 116

Je t do sprzedania

Gracjana Jeger,!

3162r

najnowszego kroju, dostać można najtaniej tylko u
JE. fitometsu

Ważne dla wykończających nowe i 
przerabiających stare domy 

Fabryka Kafli

ma obecnie gotowych kompletnych, bia- 
ło-polewanyeli kwadratelowyeh pieców

sztuk 600
które sprze.laje po kop. 6 (sześć) za 
kafel.—Wiado mość: Wilcza 5. 138

51. NOWY-ŚWIAT 51, naprzeciw apteki p. Lilpopa.
Polecam w wielkim wyborze: Hafty na dywany, Poduszki, Pasy na meble, o- 

raz wszelkie hafty: na suknie, atłasie, aksamicie, plnsziu Kanwy, Desenie najmodniej­
sze. Wieszadła rzeźbione i inkrustowane ozdobione haftami. Towary Niciarskie i Galanteryjne. 
Gorsety prawdziwe fiszbinowe: gotowe i na obstajunkl. Wszystkie towary po cenach nizkieh.

46R ■ ISO. ««?■■ «. -

zdatny pod wierzch i do zaprzęgu, młody, 
spokojny. Tamże mały powozik lekki na 
jednego honia (Szaraban). Nalewki Ni 2, 
stróż w bramie wskaże. 136

_ Prowadząc od lat 15 Fabrykę specjalną obuwia dam z/iSL/ 
skiego i dziecinnego, przy ulicy Świętokrzyzkiej Ni 7 i

skawszy w ciągu tego Czasu rzetelnością i dobrocią towaru, obok możliwie umiarkowanych 
een, liczną klijentelę, otworzyłem dla dogodności Szanownych Kundinanów. filję moich wy­
robów przy ulicy Nowy-Świat Ni 24, urządziwszy z komfortem i zaopatrzywszy się w wiel­
ki w bór eleganckiego obuwia, liczę zatem, żo ftlja moja będzie się cieszyła tern samem uz- 
nan.em jakie sob e dotąd wyrobiłem, — Z poważaniem 81R

PIOTR BRZOZOWSKI.
Szparagi świeże!

poleca HANDEL 123r ■

Braci WRÓBEL,

BREMER, 
posiadająca język franouzki, niemiecki, mu­
zykę, oraz przedmioty, klasyczne, udziela le- 
keyj we wła-nem mieszkaniu lub na mieście. 
Ulica Bednarska Ni 14. 27

Fabryka Kwiatów

K. BIERNACKIEJ, 
przy ulicy Elektoralnej Nr 37, 

w oficynie na II piętrze, 
na sezon karnawałowy poleca się z wiel­
kim wyborem kwi. tów balowych, ślubnych 
garniturów itp., po bardzo nizkieh cenach.

Handlującym ustępuje się rabat. 119r

Kasy ogniotrwałe
pierw. A ust. uprzywil. fabryki

F.WERTHEIM&Comp.
Ix W WIEDNIU,
n°Bt. Dworu J. C. K. M.

f
z zastosowaniem patentowanych 
zamków, za otworzenie których 
bez klucza, wyznaczoną jest na­
groda 1,000 dukatów w złocie.

Pierwsze medale na wszystkich 
wystawach powszechnych. 
Nowe zabezpieczające mechaniz­
my. Kasy nasze chroniły swe 

zawartości przeszło wiOO wypadkach włamania 
i ognia. Generalny Reprezentant

Mikołaj Brauman,
w Warszawie, ulica Nowo-Zieln Ni 42.

Cenniki illustrowaue z rozmiarami i wagą, 
wysyłają się na żądanie franco.______426

Poszukuje się od Św. Jana r. b.

LOKALU 
składającego się z 4-ch lub 5-u pokojów 
i Salonika, na 1-m lub 2-m piętrąe, na Kra* 
kowskiem-Przedmieśeiu, Nowym-Swiecie, Se-j 
natorskiej, Niecałej lub placu Teatralnym, 
w cenie od 500 do 700 rs. Oferty w Biurze 
Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, Senator­
ska N, 18, pod Ł. Ł.125R

' Biuru Nauczycielskie 
Anny Damerau, 

Krakowskie-Przedmieście Ni 36, 
wprost Saskiego placu, 

ma do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli obojga płci, tak krajowców, jak i 
zagranicznych. Bony różnych narodowości l 
Korepetytorów.________________ 144

Angielskie, francuzkie lub niemieckie

Tłumaczenia

wysoko wykształcony posiadający język 
niemiecki, udziela lekcje za umiarkowa­
ną cenę. Biuro nauczycielskie Łuczyń­
skiego, Krakowskie-Przedm. 6. 12iR

(naukowej lub handlowej treści), dokonywa­
ją się najstaranniej.—J. Edward Litten. 
nauczyciel języka, (dyplom dorpacki), Ery- 
wańska N 10. mieszs. 30; rozmówić się mo- 
źna od 8—U1/, zrana,139

AGRONOM
kawaler, z doświadczeniem 10-letniej praktr- 
kij obeznany najzupełniej z gorzelnictwem, 
który miał powierzony przez kilka lat samo­
dzielny zarząd znacznej majętności i może się 
wykazać chlubnemi świadectwami ze swej zdol­
ności i sumienności i który wdanym razie mógł­
by złożyć odpowiednią kaucję, poszukuje sto­
sownego miejsca, prosząc o nadesłanie ła­
skawych ofert pod lit. W. D.. do rąk p. dr 
Rejewskiego, w Warszawie, Krakowskie- 
Przedmieście Ni 47. 126

Oflciski.Broiawli, Odtwardnienie 
wygubić można w krótkim czasie, bez­
boleśnie przez pendzlowanie „Płynem 
na Odciski,” wynalazku aptekarza Ra- 
dlauera w Poznaniu, który także wy­
rabia „Esseneję Sosnową”. — Cena za 
płyn 60 k., za Esseneję 75 k.—Skład 
Główny w Warszawie, w Perfumerji 
Aleksandra Koch, Krakow- 
skie-Przedmieśeie Ni 83. 64r

W wielki taw;
prawdziwego Kachetyńskiego, nadszedł do 
nowo-otworzonego składu, róg Saskiego pla­
cu i Królewskiej w domu Ni 5. Czasowa zaś 
sprzedaż takowego przy ul. Królewskiej do­
mu J6 3.—Osobom biorącym większą ilość od­
stępuje się stosowny rabat 103

Izaak Kadżarduzów.
LOKALE

do wynajęcia przy ulicy Nowo-Zielnej Ni 35, 
w blizkośei Giełdy i ogrodu Saskiego:

10 pokojów, przedpokój, kuchnia, water- 
klozet, kąpiel, od 1-go Lip*a r. b.

6 pokojów, przedpokój, kuchnia, oraz
2 pokoje większe, dwa małe, kuchnia 1 

przedpokój, zaraz do wynajęcia; do wszyst­
kich lokali po dwie piwnice' i urządzenie ga" 
■owe- 156'

29798004
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Ijotrzcbną jest bona francuzka. Mazowiec­
ka .Vi 16, mieszkania 2.875

hjanny potrzebne do krawieeczyzny, kom-
I pletnie zdatne. Hoża 17E, ni. 2. 856

Mebli garnitur mało używany i szeslong, 
za cenę nizką. Leszno 96 15, u tapicera.

cna francuska zna eźć może stale miejsce
Iprzy ulicy Czystej 96 6. mieszk. 5. 129

fifyrandol broniowy, bardzo pięknr, do 
Z/sklepn lub salonu, tanio do sprzedania. 
Elektoralna 37, w sklepie ręka w i c z u i c z y ni.

(tnęzkie), 138R
eleganckie i nie drogie, są. do inabrcia w 
Magazynie Mód M. Szalów, ulica Twarda 
96 16A. Tamże przyjmują, się obstalunki na 
wszelkie kostjumy, jak również suknie, 
okrycia, futra damskie i dziecinne po 
cenach najprzystępniejszych, forma paryzka.

Uo sprzedania 2 suknie adamaszkowe 
kolorowe, nowo, złoto drobiazgi. Marszal­
ków s k a 26, m. 20, od godz. 11—2. 202

Itłodzieniec który ukończył 4-tą lub 5-tą 
]||klnsę, dobrze po polsku i po rusku piszą- 
cy, może znaleźć zajęcie na prowincji. Próbkę 
pisma przyjmą i bliższe wiadomości wskażą: 
Żabiit 96 4, mieszkania 21. 819

i. Tatarkiewicz, «• 
*n*ny i gry fortepianowej do tańca, przyj- 
mtrje zamówienia na wieczory. Chmielna 26. 
Mawii do srataia

Lanka rękodzieł dla kobiet, Marszalkow- 
Iska 53. Zaczynają się kiirsa kroju su­

kien, bielizny, strojów, krawatów, męzkich.

i i oszukiwanym jest nauczyciel domowy, 
| do chłopca lat 14, pierwszeństwo mieć 
będzie niemiec. Bliższej wiadomości udzieli 
po otrzymaniu kopji świadectw lub poleceń 
Bronikowski. Krucza 1. 878

Ijfanny uzdolnione do spodnie, potrzebne są 
zaraz do pracowni Józefy Took, ul. Pod­

wal 96 8. 150tkauczycieika polka dwoma złotemi me- 
dalami nagrodzona przy ukończeniu insty­

tutu i pedagogicznych kursów w Petersbur- 
' gu, udziela lekcje. Adres listownie: Leszno
26 31, mieszkania 12.161

Nauczycielka polka posiadająca grunt >- 
[\wnie język franeuzki, niemiecki z konwer­
sacją, ruski i przedmioty klasyczne, poszu­
kuje lekcyj. Adres: sklep Nelly, Szpitalna 1.

Dywany perskie, błam futra z sobolich 
łapek, 3 błamy puchowych futer z kóz 
angorskich, po rs. 16, błam białego 

. damskiego futra, za rs. 10, oraz chustki 
Ijedwabne.— Wiadomość: Trębacka 96 9, 1 
■Bień, z bramy, na prawo, 2 piętro, 96 18, od 
godz. 10—6. 111

Cczeń do fotografii i retuszerka, potrzebni 
są do zakładu na prowincję; tamże rządca 
dóbr z kaucją. Wiadomość: ulica Marszał- 

kowska 96 24, Chambres-garnies.896

pianino, garnitur salonowy, i gabinetowy, 
I lustra, kredens, stół, krzesła, szafy wiel­
kie, szafki do bielizny, łóżka, tualeta, umy­
walnia, biuro dębowe, biurko czarne, słupy, 
kandelabry, świeczniki lampy, rolety, firan­
ki i różne rzeczy i meble z pięciu pokoi do 
sprzedania tanio. Sienna 3, mieszk. 4. 409

Bjjrzy ulicy Królewskiej 96 10, (dom Gran- 
I zowa), do sprzedania różne mało używane 
meble, za przystępną cenę. Wiadomość u 
s z w a j ca r a.755

* łody służący mówiący tylko po niemiec- 
lliku, poszukuje zaraz obowiązku. Świadec­
twa i fotograiję obejrzeć można: Wspólna 
96 13, m. 11. Ernest Hennig. 890

Inteligentny agronom, rodem ze Szlązka, 
Jopatrzony uobremi świadectwami, mówiący 
po polsku i po niemiecku, kawaler, lat 30, 
lat 14 pracujący w tym zawodzie, a oprócz 
tego znający się dobrze na gorzelnietwie i 
buchhalterji, poszukuje od 1 Kwietnia r. b. 
niezależnego miejsca. Oferty przyjmuje biuro 
ogłoszeń, Senatorska 18, pod M. jj. 149

SJebie do sprzedania: garnitur kryty, krze- 
iflsełka atłasem kryte, wytwornie rzeźbio­
ne, biurko i szeslonżek damski, otomana 
wschodnia, tualeta. szafy, stoliczek, lustra 
czarne, z jadalni dębowe rzeźbione umeblo­
wanie, napoleonek sześć, firanki, portjery 
z kilku pokoi, konsolki do kart, dywany, 
lampa i wiele sprzętów domowych. Bracka 
X; 12. stróż wskaże. od g. 9—7 wieczorem.

za przystępną cenę, przy ul. Nowy-Świat 
96 19, w 2-ej bramie, na dole. Tamże są do 
nabycia fotograiję znakomitości, ryciny, 0- 
braży, rzeźby, mappy, numizmat}', staroży­
tności ornz osobliwości orientalne. 172

suknie z osoby wysokiej, balowa je- 
Zdwabna koloru blado-żółtego i popielata 
pół jedwabna, do sprzedania. Ulica Ogrodo­
wa 96 23, mieszkania 18. Można widzieć od 
godziny 11—4 po południu.________ 119
ho sprzedania: szafy orzechowe, łóżka 

orzechowo i jesionowe na orzech, u stola- 
rzn na Źródłowej X 1, obok Zjazdu. 466

Do sprzedania za przystępną cenę ko­
stium krakowski raz użyty, bardzo ładny.

Wiadomość: Wspólna 96 28, m. 9. 897 I
ubeltówka do sprzedania za rs. 20. UL 
Pawia X 52, mieszkania 12. 888

kubjekt, który pracował w pierwszorzę­
dnym handlu korzenno-winnym, poszukuje 
miejsca. Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera pod liter. 8. B. 880

Z powodu prędkiego wyjazdu, bardzo ta­
nio do sprzedania, mały garnitur mebli 
krytych z dywanem, serwetą rubli 100, dwie 

szafy orzechowe małych rozmiarów rs. 50, 
stoliczek mahoniowy do kart, dwa łóżka je­
sionowe, tualeta owalna, orzechowa, umy­
walka orzechowa, lampa salonowa rs. osiem, 
stoliczki male dwa. Ulica Wspólna 9’i 23 
lit. B. w lewej oficynie,I|l-sze piętro. 660

upno i sprzed ax.
Nowość! Kufry duże, ozdobnie blachą gru- 
ląbą pokryte, z kilko-rygiowemi zamkami, 
tanio sprzedaje skład dywanów. Marszał­
kowska 65. (w podwórzu).—Gielżyński. 165

Fanny potrzebne są za dobrem wynagro­
dzeniem do maszyny i do dziurek. Ulica

Bracka 96 4. P. Kondracka. 849

Fuzja dubeltówka, systemu Lankastrn, ta­
nio do sprzedania, widzieć można od go­
dziny 4 do 6 po południu. Mazowiecka 11, 

mieszkania 4. 778

Fortepian krótki, o 7-u oktawach, z bla­
tem metalowym i 4-a szprejcami, w do­
brym stanie, do sprzedania za przystępną 

cenę. Chmielna 4—11. 134
Meble ozdobne z kilku pokoi, cło sprzeda- 

nia bardzo tanio. Sienna 96 4, od Mar­
szałkowskiej 4 dom, stróż vskaia. 776

Osoba młoda, dobrego domu, z wykształ­
ceniem, szuka miejsca jako Icktorka, przy 
osobie wiekowej, jako jej towarzyszka, wy- 

reczycielka w zarządzie domem. Zgłoszenia 
przy ulicy Nowy-Świat 53, m, 22,— W. D.
Małżeństwo w średnim wieku, bezdzietni, 
!l(|życzą sobie przyjąć obowiąz k, żona do 
zarządzania gospodarstwa miejskiego i wiej­
skiego, lub za pannę słnżącę, umiejąca szyć 
krawiecezyznę 1 biel znę na maszynie, a mąż 
za służącego, przy ulicy róg Długiej i Freta 
96 1, mieszkania 96 6. 891

ho sprzedania: 4 skórki łabędziego puchu,
10 sobolowych, 25 łokci białej jedwabnej 

chińskiej fanzy, sztuczka kolorowej jedwa­
bnej gazy, rotunda gronostajowa, szlafrok 
materjalny, suknia jasna, elegancka, sze- 
slong. Chmielna 96 13B, mieszk. 13, od go­
dziny 2-ej. 837

do sprzedania z jeziora praskiego, na fury, 
na miejscu lub z dostawą na całe lodownie, 
wraz z ułożeniem.—Wiadomość na Pradze, 
w restauracji Wołowa 96 232. 134

Fotrzebne są panny do kroju sukien dam­
skich i do upięcia, oraz do staników i spó­
dnic. Ulica Dzika 14, mieszkania 6. 892

Z przyczyny wyjazdu jest do sprzedania 
duży dębowy kredens. Krucza 96 19, stróż 
wskaże. 889

Maszyna do szycia Singer# do sprzedania
111 za rs. 15. Wiadomość przy ulicy Leszno 
X 70, u rządcy domu.868

I orteplan palisandrowy, krótki, z 4-ma 
’szprejcami, blatem metalowym, fabryki

Kerntonfu, do sprzedania za rs. 250. Karme­
licka 9a 9, stróż wskaże, 675

Potrzebną jest

GOSPODYNI,
do gospodarstwa mlecznego, na wyjazd.—U- 
jazdowska 96 25a.—Iliaszenko. 177

< jKnuka i wychowanie.
Nauczycielka z wyższym patentem i mu­
li zyka, poszukuje lekcyj. Wiadomość: ulica 
Hoża 96 18, mieszk. 16. 115
Lanka rękodzieł dla kobiet, 
Iska 53. Zaczynają się km

ho pończoch maszyna średnia, nowa, do 
sprzedania, za znacznie zniżoną cenę. 
Elektoralna 43, mieszk. 18. 162
eble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 

druga brama od ulicy Marszałkowskie', stróż 
wskaże.______________ 898

Do najęcia każdego czasu 

różne Sklepy 
z urządzeniem gnzowem, z mieszkaniem lub 
bez takowego, w domu 96 23b, na rogu uli­
ce Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskiej. 
Wiadomość u rządcy domu. 152 

§ Miody Człowiek, 
który ukończył 4 klas gimnazjum, znający 
język polski, ruski i niemiecki, życzy przy­
jąć miejsce jako praktykant do kantoru, do 
składu lub do sklepu. Łaskawe oferty proszę 
zostawić w biurze ogłoszeń pod lit. C. K.

Ieszczo są do sprzedania ogórki kwaszo- 
ne, w małych baryłkach, owoce suszone, 
konfitury i serki owocowe z gub. Podolskiej. 

PI >c Warecki 96 16. mieszk. 5.895
asłolitewskie w wyborowym gatunku, 

|Hnagrodzone na wystawie do sprzedania. 
Ulica Mokotowska 96 6, drugie piętro. 900 
jest do sprzedania suknia ślubna biała, 

,J atłasowa, w pierwszorzędnym magazynie 
robiona, w cenie rs. 35. Wiadomość przy 
ulicy Wspólnej 96 34c, mieszk. 5. 853

Osoba znająca krawiecczyznę i wszelkie 
szycie, również gospodarstwo domowe wiej­
skie i miejskie, poszukuje miejsca, rekomen­

dacje pewne. Adresy proszę składać do kan­
toru tegoż pisma pod lit. A. D. 96 10. 869 
Zaraz potrzebny rządca domu z kaucją rs. 

500, również na zamianę dom na sumę 
hypoteczną lub mały folwark. Wiadomość: 
Chmielna 23, o g. 9 i 3, u stróża. 881 
I, otrzebno panny do maszyny, podręczne. 

Leszno 96 33, mieszkania i3.158

Osoba posiadająca język franeuzki, nie­
miecki, rosyjski i przedmioty klasyczne, 
ma parę godzin wolnych, w których życzy 

udzielać lekcje. Wiadomość od 2—4, ulica 
'Chmielna 96 28 bez litery, mieszk. 11. 669
Student uniwersytetu poszukuje kondycji 

Hub lekeyj. Krochmalna 35 A, m. 9. 104

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj. Chłodna 96 2, m. 2, lub w kan- 
itorze Kur. \Varsz. pod lit. A. B. K. 688 

Francuzka z patentem szkoły normalnej, 
Jf poszukuje lekeyj literatury, gramatyki i 
'konwersacji w języku francuzkim. Ulica Je- 
rozolimska 38, mieszkania 3. 676

Francuzka udziela lekcyj i dobrej kon­
wersacji francuzkiej i włoskiej. Adresy 
Składać w kantorze Kurjera dla „Roma.1* 

Nauczycielka muzyki z patentem udziela 
ięlekcje po 25 kopiejek. Zastać można od 
godziny 1-ej po południu: Warecka 5, mie­
szkania 4. Tamże tanio do sprzedania koze- 

ita i krzesła._________________136
1Indent filologii j oszukuje lekcyj. Oferty 

' Jąw kantorze Kurjera Warsz. pod lit. A. K.

Iz orzystny interes, zaraz de zbycia za 
Ilrs. 1,000. Chmielna 1, m. 26. 123 ;
(Jklep wiktuałów i przybory szewekie doi 
□sprzedania z powodu słabości. Pańska 63. 
u klep wiktuałów jest do sprzedania ia>- 
Jjbezcen z powudu wyjazdu. Tamka 96 9.
L klep ’spożywczy jest dó sprzedania, przy 
□ulicy pryncypalnej. Wiadomość: ul. Jasna., 
M 1, u rządcy domu. 553

j dzielam lekcje muzyki na fortepianie u 
Ijsieiiie jąkoteż na mieście, za umiarkowa- 
ną cenę. Świętokrzyzka 96 23, ni. 9. 874

IOtrzebną jest nauczycielka w średnim 
wieku, j osiadająca muzykę średnią, język 
franeuzki i niemiecki gruntownie, oraz nauki 

klasyczne. Zgłaszać się można od g. 11-tej 
rano do 1-ej. Aleja Jerozolimska 96 28, stróż 

1 wskaże. 864

Specjalista do interesu piekarnianego urzą- 
□dzonego na większej skalę, mający powo­
dzenie, stosownie d> potrzeby jego powię­
kszenia wyrobami, poszukuje wspólnika, z 
kapitałem 3,000 rs. Reflektujący może mieć 
zagwarantowany dochód netto 1,500 rocznie. 
Oferty przyjmują w Kurjcrze Warsz. pod 
znakiem 3,000 rs. 904

Stróż domu któren od lat kilku pełni te 0- 
bowiązki, poszukuje miejsca zaraz lub od 
1-go Marca, posiada chluone świadectwa i 

rekomendacje. Adres: ulica Marszałkowska 
96 17A, do stróża.151

Posady i prace.

Osoba młoda, z wyższem wykształceniem, 
posiadająca języki: polski, niemiecki, fran- 
jcuzki i ruski, poszukuje odpowiedniego za­

jęcia, kasjerki lub innego. Wiadomość: ulica 
Sienna 96 4, róg Sosnowej, m. 8, od 9—12.

<l.rojczyiii sukien damskich, znająca fach 
|!1 praktycznie i teoretycznie, poszukuje zaję­
cia lub jako sklepowa w magazynie, w War­
szawie lub prowincji, na żądanie kaucja, 

jMokotowska 23, od g. 11—1. Klein. 133 
: sobą młoda poszukuje zajęcia przy <lzie- 
jVciach, w sklepie lub kantorze, posiada ję­
zyk rosyjski, franeuzki i początki niemiec­
kiego. Oferty prosi składać pod liter. J. K. 
w redakcji, która ową osobę poleca gorąco. 
Iyraktykant znajdzie miejsce w księgarni 

Kaźm. Idzikowskiego, Marszałkowska 32.
b, otrzebnym jest urzędnik, lub inne za- 
j jęcie mający, z kaucją, do odbierania ko­
mornego od lokatorów i prowadzenia rachun- 
ików. Wiadomość w fabryce powozów pana 
LBi tihla, Ęrywańska 96 3. 781_____
Lczeń potrzebny do giserni. UL D.iniele- 

wiczowska 96 2, mieszk. 36. 793
Zdolny robotnik do robienia portfeuillów i 

jLwyrobów skórzanych, znajdzie stałe zaję- 
c e. Oferty przesłać pod adresem: Bernard 
Klein, Mitiwa, w Kurlandji.137

t‘ebli kilka garniturów, gustownie pokry­
li tych, urzędowej roboty, otomany i sze- 
slongi bardzo tanio sprzedaje. Krakowskie- 
Przedmieście 96 2, mieszk. 12, dom zwany 
Karasia, 2-e piętro, od frontu, stróż wskaże. 
Z powodu wyjazdu są do sprzedania me­

ble roboty Tarnowskiego, a mianowicie: 
garnitur składający się z kanapy,stołu,2-eh 
foteli, 9-u krzeseł, podnóżka, a taljże kon­
sola, sofa, 2 lustra, obrazy, i inne sprzęty. 
Ulica Złota 96 13, mieszk. 1._____ 735_____
U o sprzedania garnitur mebli mahonio­

wych, brokatelą kryty, kanapą, stół, 2 fo­
tele, 6 krzeseł, konsola i lustro tremo. Wia- 
domość: ulica Chłodna 96 21, m. 5. 744

o sprzedania: salopa atłasowa podbita 
lisami, kołnierz tumakowy, suknia czarna 

pudesuar, strojna, koronkami ubierana. Uli­
ca Wilcza 96 9, mieszkania 11.______ 730

jloiunda nowa, piękna, bielistki, kołnierz,' 
f|,bobrowy, tanio do sprzedania. Hoża 17E,j 
mieszkania 2.__________________ 855

Interesa lian<11. i majątk.

9 furmanek do wożenia węgli, z końmi i 
stałą robotą, z powodu zmiany interesu d« 
sprzedania. Żelazna 96 1, stróż wskaże. 558

Gazometr mniejszy, używany, potrzebny.' 
Ulica Wspólna 7A, mieszkania 4. 862 !

U o sprzedania bardzo tanio fortepian o
6-ciu oktawach, z dźwięcznym głosem, za 

40 rs. Ulica Freta 96 44, w zakładzie fel- 
czerskim.______________________ 863 . i
Suknia aksamitna czarna, nowa, dląga

(Princesse), oraz piękna mufka bobrowa doi 
sprzedania tanio w pracowni sukien panf 
Diube, ulica Królewska 96 5. 861

Łebie ozdobne z 6-ciu pokoi, bardzo mało 
łf używane, całe urządzenie lub częściowo, 
jest do sprzedania bardzo tanio. Ulica Zielna 
96 4. m. 9Ł 1, na 1-szein piętrze, pomiędzy 
Złotą i Chmielną. " 710
Ifebla z kilkii pokoj, bardzo malo"używnnej 
.11 całe urządzenie inb częściowo, do sprze­
da nia bardzo tanio. Złota X 10, m. 15. 816 
Do sprzedania z powodu słabości, rotun- 

da czarna koronkowa i około 38 łokci ma- 
terji jasnej, prawdziwej Ijońskiej, po cenie 
kosztu, rs. 2 łokieć. iadomość: Marszał­
kowska 16, mieszkania 12, pomiędzy godzi- 
ną 3-ą a 5-ą po południu.860

|lwa obrazy oryginalne, sztych Łukasza z 
JfLeydy, bardzo rzadki, typy ludowo pol­
skie, królowia polscy. Wilcza 96 17E, mie­
szkania 10. 483
ktaszyny do s?ycia mam do sprzedania i 
JJwynajęcia, po zniżonych cenach, reperację 
przyjmuję. Marszałkowska 9i 57—Mechanic 
A. Frankowski.________________ 502_____
hoczyl: jeżdżony, nie <lrogi, <io zbycia (dla 

zmiany interesów) pozostawiono na rogu 
Wspólnej 96 5._________________583
fortepian za rs. 65, nuty, lornetki i t. p. 
)i’zostawiono na sprzedaż w magazynie me- 
bli. Marszałkowska 96 48._________ 4~>0
lianino nowe, system amerykański, j?st 
I do sprzedania za przystępną cenę. Ulica 
Piękna 96 23, mieszkania 17.663

Bardzo tanio: futro męzkie algierka, czap- 
ka karakuły, nowa. Złota 96 21, m. 12.

Żyrandol salonowy, świeczniki ścienne do 
sprzedania. Sienna 3, mieszkania 4. 534 
fil eble z powodu wyjazdu bardzo tanio cfo 

j||sprzedania, z saloniku i sypialni; tamie 
dwa pokoje z meblami lub bez do wynaję­
cia. Elektoralna 96 7a. Wiadomość u gospo- 
dyni D. _____ 784

ebli garnitur orzechowych, zielonym ry- 
psem pokryty, do sprzedania b. tanio. No­

wy-Świat 96 36. Upraszam pamiętać, że le- 
wa oficyna, 2-ga sień, na dolę u tapicera.

Osoba uzdolniona w kroju i mająca długo­
letnią praktykę, poszukuje miejsca w ma­
gazynie lub prywatnym domu. Udziela ró­

wnież lekeje kroju, systemem paryzkim, u 
siebie wieczorami, lub w domach prywatnych 
w dzień. Adresy składać w kantorze Kur- 
jera Warszawskiego pod lit. H. S. 556

Osoba młoda, inteligentno, zacnej rodziny, 
poszukuje zaraz miejsca w Warszawie d> 
towarzystwa pojedyńezej o*oby lub do za­

rządu domu. Oferty: kaiitor Kuriera Warsz., 
adres „Janina.“________________644______
potrzebny jest rządca z kaucją do dnże- 
I go domu. Wiadomość u adwokata Gałec­
kiego, Mazowiecka X 1.___________732
Ijanna służąca posiadająca chlubne świa­

dectwa, poszukuje zajęcia w domu prywa- 
tnym. Wiadomość: kiosk, ul. Długa. 147

1 czeń potrzebny do fabryki rękawiczek G. 
UGodlewskiego, Senatorska 96 3. 879
Ijotrzebny człowiek średnich lat, kawa­

ler, z kaucją rs. 500, na rządcę, hotelu, 
po wiadomość zgłosić się na Nowo-Senator- 
ską pod 96 5, mieszkania 31.854

((sobą wykształcona, posiadająca języki: 
rfraneuzki i niemiecki, mająca dobrą reko­
mendację, poszukuje jakiego zajęcia. Róg 

raiiskiej j Tw-ardej 28, ni. 19. 481
maszynistka potrzebna do bielizny. Elekte- 
^Iiralua 32, wejście 1 bramy, 124
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Wamka z tygodniowym pokarmem jest przy 
ulicy Marszałkowskiej Aż 8, m. 9. 747

ze wspólnym 
Krucza Aż 13, 

mieszkania 23, w nowym domu, stróż wskaże.

HAFTY SZWAJCARSKIE.
Górski A., Elektoralna 25, koronki,bawełnydo 

haftu i znaczeń, sprzedaż hurtowa idetaliczna.
JUBILERZY.

Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n. 1) 
Kaihorn A., Krnkowskie-Przedmieście 77.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 1 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KAPELUSZE (fabryki).
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, ElektoralnaŻl, zagr. ikrąj. 
Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej 

wyborowo kapelusze krajowe i zagraniczne. 
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, uaj- 

tańsze i najlepsze kapelusze krajowe.
KASY OGNIOTRWAŁE.

F. Wertheim & Co. Skład Nowozielna 42.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat 67,Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock A. & Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący od 1828 r.
Winkler M., Tłomaekio 9, księgi handlowa. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Lepport, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna6a. Porady od 8—lOy.r.i od 2—5 po pot

Domina, kerezye krtikowakie i kostjumy 
charakterystyczne świeżo wykończone, do 
wynajęcia. Długa As 10, w magazynie stro­

jów’ damskich. 390

i klep z mieszkaniem do najęcia zaraz. Ul. 
O Twarda Aż 28a. 631

"w"drukarni Kurjera Warszawskiego—P\ac Teatralny nr 473c (nowy 5). Iosboacho Uensypotó.—Bapiiiana 5 (17) JhiBapa 1884 r.
Redaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapolskt.—Wydawca Gustaw Gebethner.

Ł klep wiktuałów do sprzedania. Ulica 0- 
^grodowa A) 39.__________________ 880

Z powodu śmierci mojej żony są do sprze­
dania magle na Szmulowiźnie przy szosie 
pod Ne 29. Wiadomość na miejscu. 871

Friedl, Werner iLion, Wronia 34, Zakłady 
mechaniez. Kotlarniamiedżiżelaz. Odlewnia.

Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomo­
cniczo dla fabryk i rzemiosł.

MATERJAŁY PIŚMIENNE.
Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 

36. 1-e piętro w prawej oficynie.
MEBLE (magazyny).

Dzięgj.elewski J., Świętokrzyska 8, zakła­
dy stolarskie, tapicerskie i roboty dekoracyjne.

Frumkin Bcia, Rybak! 10, największy wy­
bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenach niskich.

Globus P., Bielańska 5.
Mursztyn A., r. Bielańskiej 8, nowo nżyw.dck. 
Piechowski i S-ka, Marszałk. 60. róg Płaci 

Zielonego, meble nowo i używano, dekoracje.
Rahong K..N.Świat60, nowo, uż.dekor.eg. 1815- 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, mebla 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał.63, meble i rob. dekor. 

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
Hackenberg&Legotke.wprostReformatów 

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska 13.
O P T Y O Y.

Gerlach G., dawn. Kr.-Przedni, teraz Czystal

|!)okój z osobnem wejściem do wynajęcia 
g przy familji. Chmielna 46, m. 6, 865

t .okój duży, widny, suchy, z meblami, opa­
li łem, dla dwóch panów, po 8 rs. miesię­
cznie, zaraz do wynajęcia. Długa Aż 10, mie­
szkania 81. 715

|tamki wiejskie. Ulica Wspólna Aż 20, 
■“mieszkania 32.-—Pokój jest z osobnem wej­
ściem, dla osoby spodziewającej sio słabości 
lub na dłuższy czas. ’ 782
RSamki młode, bruneta i blondyna, ze 
IHżym i obfitvm pokarmem u akuszerki. Ul. 
Wspólna Aż 7.157

łlamki wiejskie i miejskie, z młodym i 
.“’starszym pokarmem u akuszerki. Ul. Wi­
dok Aa 2la. 156

|)okój o jednem i salon o 3-eh oknach do
I najęc a każdego czasu. Ulica Pańska 25 
mieszkania 7, 2-o piętro. 182

Bardzo ważne dla gospodarstwa domow'’- 
go. Wyuczam w ciągu jednei Ickcy.j naj­
piękniejszego prasowania bielizny glansem, 

za opłatą rs 1; służącej za kop. 50/—Tam­
że potrzebna zdolna” prasowaczka. Pralnia 
gospodarski. Przejazd .Nm 11.882

no wynajęcia sklep; jeden pokój z ku­
chnią. Wiadomość: Chmielna 33, trzeci 
dom od Marszałkowskiej. 851

Fzłowiek młody, żonaty, poszukuje zaję- 
'Atia, z kapitałem rubli 3,000 lub też. może 
dostąpić do wspólnego interesu kupieckie­
go. lub zajęcia się w jakim innym interesie 
w każdym czasie." Adresy proszę nadesłać 
do miasta Łodzi: ulica Piotrkowska Ań 250, 
pod literą M. M. 2-e piętro.______ 616_____
(yklap spożywczy, fortepian, maszyna Wil- 
f sona i meble, do spr. edaniti. Róg Marszał­
kowskiej w Alei Jerozolimskiej Aż 38. 785
Kilkoletni kontrakt do odstąpienia na du- 

ży sklep, na najpryncypalniejszej ulicy, 
urządzenie szykowne, wielkie szyby, komorne 
nie drogie. Reflektanei zeeheą złożyć swoje 
adresy w kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod Ń: 205.73G

fttieszkanie elegancko umeblowane, z ca- 
J'łem urządzeniom gospodarskiem, złożone 
z 4-ch pokoi z niszą i i rzedpokojem, do wy­
najęcia zaraz. Nowy-Świat Aż 50, mieszk. 4, 
piętro 2-e.154

Wac obszerny z zabudowaniami gospodar- 
| skiemi i mieszkaniem, położony przy Alei 
Jerozolimskiej pod Aż 67, jest do wydzierża­
wienia od 8 Kwietnia 1884 roku. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Newy-Świat pod Aż 33, 
u właściciela tego domu. 106

HI dniu 29 Listopada r. z. skradziono 2 
listy zastawne towarzystwa kredytowego 

ziemskiego, każdy po rs. 100, za AIAż 154.996 
i 147,325. Ostrzega się przeto pp. bankie­
rów, aby takowych nie nabywali, a w razie 
przytrzymania kogo z. takowemi, raczyli u- 
wiadomić p. komisarza cyrkułu zamkowego.

Kleszkanie potrzebne jest od 1-go Lipea
r. b., składające się z 5 pokoi, przedpo­

koju, ze. wszelkieini dogodnościaini, ze staj­
nią i wozownią, na 1-m piętrze, przy uli­
cach: lir. Berga. Włodzimierskiej, Hr. Kotze­
bue lub Królewskiej, urządzone z wielkim 
komfortem. Oferty piśmienne nadsełać: ulica 
Królewska 5, do właściciela domu,______r22

U o wynajęcia pokój na parterze, o 2-ch 
oknach, z osobnem wejściem, z opałem, 
samowarem i usługą, od 1-go Lutego. Ulica 

Sienna Aż 15. 738

Hainka z młodym pokarmem, bez długu, 
u akuszerki. Chmielna Aż 6. 894

jH o sprzedania dom z ogrodem i polem, 
Hlub bez pola w Siedlcach guberujnlnych. 
Wiadomość przy ul. Leszno Aż 28, u rządcy 
domu, od godz. 4-ej, lub na miejscu w do­
mu po inżynierze Bentkowskim.122

Z powodu wyjazdu od.laje się do wyna­
jęcia na Alarszalkowskiej ulicy w domu

Aś 19, lokal na 1-m piętrze: 4 pokoje, przed­
pokój, kuchnia i piwnica, od dnia i (13) Lu­
tego i sprzedają się meble. 731 

RS. 20.000 po Towarzystwie potrzebne na 
spłatę na 1-y Aż hypotoki. Oferty upra­
sza się do fabryki W. Lenczewskiego i Ś-ki, 

Marszałkowska 3’2. 769

K klep spożywezo-dystrybucyjny do sprzeda- 
*nia. Ul. Świętokrzyzka Aż 27/1333. 899

Rs. 6,000 potrzebne zaraz, na umiarkowa­
ny °/o> na 1-szy numer hypoteki domu w 
Warszawie poTow.Wiad.: Krakowskie-Przed- 

mieśeie Aż 93, m. 6, u Rosińskiego, od 6-ej 
do 7-ej wieczorem. 893

uakiad B. Korpaczewskiego, Kupna, wy- 
/jprzedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich 
i męzkich mało używanych. Nowy-Świat 42. 
KjjBgle są do sprzedania, przy ulicy Or- 
|Ł 807

apteki.
rrnkafyB ,dzierż.Sołtykiewicza. GranicznalO. 
Ekcrkunst, Leszno, fabr. wód miu.sztucznych. 
Karpiński, Elektoralna 35, wina lecznicze, 

galmanin, parowa fabryka wód mineralnych.
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gcrzelewski. MazowieckallmalarniaporceL

BŁAWATNE TOWARY.
JarzębskiL.., Nowy-Świat 57. Towary tanio, 
heseuberg Żabia, wpr. br.ogr.Sask. SklepA&G.

BROŃ i PATRONY.
EckkerK.&J.,fabr. iskładhurt/znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
CUKIERNIE.

KwicciiiskiF.Leszno28.wars.fabr.czekolady. 
CZYTELNIE.

Kulikowska Kesyłda. Elektoralna 7.
DYWANÓW (składy).

P. Giełżyński. Marszałk. 65 (Skład w podw.) 
GALANTERIĄ

RIunsenberg,d.Wernic,Kr.Prz.85,d.Roezlera
Straus A., Marszałk. 50a, zabaw ki ifajerwerki.
Wortman L., Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Cżarow et Co., Chmielna 4, wprostBelle-Vae. 

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parysk., try- 

ketarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm, największa parowa fa­

bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
sklep spożywczy z eleganckiem urządze­
niem, mieszkaniem wygodnem. niędrogiem. 

Wiadomość: kiosk, róg Kruczej i Żurawie!.

Ijianino do wynajęcia. Chmielna Aż 33, 
w prawej oficynie, mieszk. 17. Sakowski.

Itagazyn mód jest do sprzedania z powo- 
jdu braku zdrowia, za bardzo przystępną 
cenę, na pierwszorzędnej ulicy, o 2 wysta­

wach, komorne rs. 500. Wiadomość w skle­
pie mydlarskim na Krak.-Przedmieśeiu Aż 14, 
wprost kościoła Świętokrzyzkiego Aż 36. 486

Ilokój Kawalerski z osobnem wejściem, za­
raz do odnajęcia. Nowogrodzka Aż 5, mie­

szkania 2, na dole.775

|)okój umeblowany, przy familji, ze wspól­
nym przedpokojem, zarnz lub od 1-go Lu- 

tego. Marszałkowska. 37. mieszk. 7. 857

Salon z opałem i światłem za rs. 10. Uh
Miedziana Aż lOd; mieszkania 10. 867

Ijokój jist do wynajęcia
przedpokojem, z usługą.

Ł o K n 1 c,

2 pokoje z przedpokojem i 1 pokój, do 
wynajęcia. Ulica Ordynacka Aż 6. Wiado­
mość u stróża. 635

|iieszkanie, 5 pokoi, 2-e piętro, z powo­
li! du zmienionych stosunków jest do odstą­
pienia od Wielkanocy. Krakowskie - Przed- 
mięście Ni 7, dom hr. Krasińskiego, m. 35. 
jlo wynajęcia każdego czasu mieszkanie 
Iffrontowe przy ulicy Długiej 32, na 1-m 
piętrze z balkonem, 4 pokoje, piękny okaza­
ły salon, przedpokój, kuchnia, zlew i urzą- 
dzenie gazowe. Wiadomość tamże mieszk. 36. 
Ikla emerytki wiekowej potrzebny jest 
ifiokój przy familji, z obiadem i usługą, 
tylko nie wysoko. Wiadomość: nrejską poez- 
tą, Leszno Nł 5, mieszk. 3, do p. Iwanow.

ti ieszkanie przy familji, dla panny lub 
•li wdowy, do wynajęcia każdego czasu. Ul. 
Twarda 42, m, 21.885

Ijrzejężdżając d. 15/12 z ulicy Chłodnej 
na Żurawią, zgubiono pudełko z kapelu­

szom i kołnierzykami. Łaskawy znalazca ra- 
czy zwrócić. Żurawia 17, m. 8. 159no sprzodania sklep wiktuałów za rs.

8)200. Wiadomość: kiosk, Długa wprost Bie­
lańskiej 94

ijrzyjmuję krawiecczyznę; panny podrę­
czne i do nauki potrzebne. Hoża 11, mie­

szkania 15. 155

W/arsztaty do wynajęcia. Ulica Nowoli- 
pie Aż 59.630

li. orzystny interes. Jedynie z powodu prze- 
Jtdtużającej się słabości, do odstąpienia 
zaraz sklep spożywczy, w środku miasta, 
dobrze procentujący, z piwnicą zapasową, 
komorne t.inie, patent za rok bieżący, komorne 
po 1 Kwietnia opłacone. Wiadomość: kiosk 
Jerozolimska, róg Marszałkowskiej. 116 
pogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
5 skład trumien i wszelkich efektów pogrze- 
bowyeh. Nowy-Świat 42. 18

Handel win i towarów kolonjalnych w
środku miasta, na bardzo przystępnych 

warunkach, jest zaraz do sprzedania. Oferty 
składać pod lit. W. S. w kantorze Kurjera. 
Lklep wiktuałów od lat 30 egzystujący, 
jjz powodu wyjazdu prędkiego jest do zby­
cia, Ulica Browarna Aż 13. 877

ho wynajęcia zaraz lokal z ogrodem zda­
tny na ż:i4:ład mleczny lub inny podobny 
proceder. Wiadomość: Ciepła Aż 1, m. 16.

^klen dv8trybucyjno-galant‘'ryjny, na ko- 
rrzystnyeh warunkach do odstąpienia. Wia­
domość w biurze ogłoszeń, Senatorska 18.
u klep dystrybucyjno-spożywczy jest do od- 
jjstąpienia zaraz z obszornem suehem, wv- 
godnem mieszkaniem. Mariańska Aż 2B. 657 

klep wiktuałów jest za przystępną cenę. 
iWlica. Nowogrodzka 15.__________603

I Is. 9,000 potrzebną jest suma na hypotekę 
Ędomu murowanego w środku miasta, za­
raz po towarzystwie. Oferty proszę nadesłać 

na Nowy-Świat Aż 27, mieszkania 6. 639 
0o sprzedania bez pośrednictwa majątek 

ziemski, włók 20, bez serwitutów, w wy­
sokiej kulturze, z pełnym inwentarzem ży­
wym i martwym. Pałac murowane, park 
z wodą, ogród owocowy i porządne gospo­
darskie zabudowania, Komunikacja szosą, 5 
mil od Warszawy, poczta i telegraf w miej­
scu. Oferty proszę złożyć w kantorze Kurje­
ra pod literami S. R. 61 

f/gubiono 6 par rękawiczek zupełnie no- 
jfcwych, na ulicy Włodzimierskiej, prz.ed 
gmachem Tow. Kred. Miejs. Łaskawy zna­
lazca raczą’ odnieść na ulicę Ogrodową Aż 50, 
do właściciela domu, za nagrodą. 876 
Znaleziony w dniu dzisiejszym fotel w pi­

wnicy. odebrać można n właściciela domu 
pod Aż 4, przy ulicy Nowolipki, za zwróee- 
niem kosztów ogłoszeni.',901

Ófądany jest pokoik w przyzwoitym domu, 
jŁw blizkości kościołów: św. Aleksandra lub 
św. Krzyża, za naukę początkujących dzieci. 
Wiadomość w biurze p. Heleny Dąbrowskiej, 
Krakowskie-Przedmieścin Aż 43. ~ 758

nla panienki uczęszczającej do zakładów 
drukarskich p. Ungra, przy ulicy Nowo­
lipki poszukuje się przy znenej rodzinie mie­

szkania z życiem, w blizkośei tychże zakła­
dów. Łaskawe adresy uprasza się składać w 
biurze ogłoszeń, Senatorska 18, pod W. W.

Ul poniedziałek 14 Stycznia r. b.. mię­
dzy 3-ą a 4-ą po południu, przechodząc 

ulicami: Lesznem, Rymarską, Placom Ba - 
kowym na ulico Żabią, zgubionym został ze­
garek złoty, kryty, damski. Łaskawy zna­
lazca raczy oddać do składu papieru Ottona 
Fleck, Krakowskie-Przedmieście 39, za na- 
grodą, jakiej sam zażąda.________ 802 _
nnia 11 zginęła suka buldoczka, jasno-żoł- 

ta, z dzwonkiem. Proszę odprowadzić na 
ulice Dobrą 26 29, m. As 57, za nagrodą.

(larkuchnia jest do sprzedania z powodu 
JJwyjazdn. Nowy-Grzybów As 6. Wiadomość 
na miejscu. 724

Willa murowana obejmująca salon, kilka 
pokoi, suteryny, piwnice, wraz z ogro­
dem i placem, przeszło 15,000 łokci kwadra­

towych, z frontem od dwóch ulic, w najpię­
kniejszej części miasta i naprzeciw stacji 
tramwajów, jest do sprzedania w eiłości lub 
częściowo, na dogodnych warunkach, może 
być zamieniona i na folwark zagospodaro­
wać y, lecz w niedalekiej odległości i uła­
twionej komunikacji z Warszawą. Wiado­
mość: Marszałkowska 16, mieszk. 12, pomię­
dzy godz. 3-ą a 5-ą po południu. 859

cł-i PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E., (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn &Leichtontriłt, Oria 7, kominki ma. 

lohki, posadzki z terakoty, rury gliniana
nr • STRUSIE (fabryki).
GliwicF., Senatorska20, i fantaz.,cenvnizkta. 
r- ; BIELIZNA ^agizyn'y” 
Gałkowski L., Marszałk. 59x róg Świetni, Jankowski R„ Kr.-Przedm. 15. dom Po±J 
S*^Xif'” Now>'*Świat 43, pościel gotowa.

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabrykij
Haehlo Gustaw, Świętokrzyska IŁ

POŚCIEL GOTOWA.

RESTAURACJE.
HerIc“!an«m'Kr.-Przedm.. róg Bednarskiej.

SZKŁO. PORCELANA. FAJANS.
Chvrastkiewicz F., Miodowa 1.
Małuzanow IVI’.cha k, Zimnn5, lervwxt’a Skv>""«Ą S..SX bciiutner A., rog Senatorskie) i Bielańskim.

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIŁ
Zuriibow J. Gr., Senatorska 25.

ZAP A Ł K [.
Kozłowski T., Główny sktad zapałek kra­

jowych i zagranicznyeit Senatorska nr 2i 
ZEGARMISTRZE.

Gołotnbiowski J., zeg. fach. Bielańska l 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki).'

Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościelna 
ŻELAZNE WYROBY* (składy).

Strains A., Długa 39, fil ja Marszałk. 59a.

doniesienia rozmaite,

i’rzyjmuję zlecenia na wysyłkę i odbiór 
towarów, mebli i t. p. ze wszystkich dwor­

ców kolei żelaznych, jak również ekspedycji 
towarów na komorze celnej, za bardzo umiar­
kowaną prowizją. Na żądanie dąje własne 
furmanki. Ulici Śiiska Afc 20. m. Aż 14. 153 
ikbiady prywatne, przy ulicy Czystej Aż 4, 
IJniieszknnia 23. 903
Fgzercytować się można na fortepianie. 
IjCzYSta Aż 4, mieszk. 23. 902

Fabryka pończoch i skarpetek bez erwa 
Foraz skład koronek ruskich. Ulica Nowy* 
Świat Aż 70, mieezkania Aż 14.

szelkiego rodzaju pmśby, umowy, tło- 
»s mnożenia i różno urzędowe papiery dn 
wszystkich władz redaguje biuro J. Wvro- 
żębskiego, Nowy-Świat. Aż 32._________742

p-acowni Zielna Aż 7R, mieszkania 5< 
5 V przyjmuję suknie do roboty i wszelkie 
stroje damskie, wszystko wykończam sta­
rannie i pospiesznie; także potrzebno są pan- 
ny zdatne i do nauki. 850

rs. 10 udzielam lokcyj kroju sposobem 
/^praktycznym; tamże iest pomieszczenie dla 
jednej osoby. Złota Aż 17. M. Walkiewicz. 'j 
hrawaty męzk;e eleganckie i gustowno, 

bardzo tanio. Krakowskie-Przedm. Aż 63, 
mi-szkania 6. 883

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).


